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Inwentarzowa wysprzedaż
najwytworniejszych i najskromniejszych najpraktyczniej szych i najtańszych

S erd akó w  Zakopiańskich F U T E R E K
urządza przez krótki tylko czas, jak dlngo zapas starczy i bajecznie tanio

Skład futer Bolesława Wrońskiego, w Krakowie, pl. Szczepański 2.

Nie było burzywSejmie
Uchwalenie ustawy o ograniczeniu sprzedaży alkoholu. — Reorganizacya straży 
granicznej. — O poprawę losu zdemobilizowanych oficerów i żołnierzy. — Sprawa 
„Strzelca" w komisyi. —  Kredyt ną odbudowę. — Sprawa zastoju w przemyśle

i handlu.
W anaw a. (Te4. M.) PóątaŁOWie powŁadiy dnie 

Sejmu przynioJto, owta/sawii galery i, ciężki z:;- 
Oczekiwanie barny, z powoda wniosku N. 

D. ar sprawce „Strzelca*1 było bezowocne. W o- 
srtatruej chwili wdał clę w to rząd, i Z. L. N. 
zgodził się na odesłanie wniosku be* dyskasy* 
da kamteyi. Nagłość wnioun posła Bryła, do- 
tyoząoogo odbudowy kraju uchem atu bez dyś- 
knayt, .sam wniosek powędrował do komisyi.

P rzeb ieg  posiedzenia
W arm w a, (PAT) PoaLedconie 279 Odosłamo 

d o  kołuusyi w  p ierw ezem  czytan iu  k ilk a  ustaw, 
p oczęta  p rzystąp ion o d o  p ierw szego  czytan ia  u - 
sta w y  o  u p ow ażn ien iu  m irrisira skarbu  do
UDZIELENIA GWARANCY1 NA 2 MILIARDY 
FUNTÓW SZTERLINGÓW DLA ORGANIZA- 

CYI ROLNICZO-HANDLOWYCH.
Poseł PoniatowakŁ jest ndama, że wniesieni ' 

♦ego przedłożenia przez ministra skarbu świad- 
cey o braku rozgraniezienia kompetoncyi mię­
dzy munisteistiwainu. Mówca prosi, aby »prawę 
•diesla no nie do komisyi budżetowej, lec* do 
rolnej, a oprócz tego, aby na przyszłość kompe- 
teneye ministerstw fachowych były ściślej 
przestrzegane.

Wniosek posła Poniatowskiego ouucono,
Następnie przystąpiono do szczegółowej roz­

p ra w y  w apr&wi-e
OGRANICZENIA SPRZEDAŻY NAPOJÓW 

ALKOHOLOWYCH.
Po dłuższej dyakusyi przyjęto poprawkę P°«ła

ks. Lutosławskiego, aby organiczenie apraeda- 
ty" Stosowało sie do napojów zawierających 
więcej, niż dwa i pół procent alkoholu. Do art. 
5  przeszła poprawka przedstawiciela, miniwber- 
srtwa skarbu, wadłiug której redukeya i likwida- 
cya tejże sprzedaży musi być dokonana do koń­
ca 1322 roku. Do "url. 7. przyjęto poprawką posła 
Czerniawskiego o odpowiedzialności za przeby­
wanie w stania nietrzeźwym w miejaeachyu- 
tilif.znych bez względu na zachowanie alą, P *y- 
jęta również rezolucye komisyi. Ustawą lU f l f -  
to w drnglom czytaniu. Traecłe czytam© w w * -  
no do wtorku.

Przystąpiono do
SPRAWY STRAŻY GRANICZNEJ.

P oseł ks. Sobolewski oświadcza, że komisya ad­
m in istra cy jn a  musiała zastosować odmienną 
miiarę do naszych granic zachodnich i wechod- 
ii ich. 7a??dniczo komisy a stanęła na stanowi- 
»km, ze hatałiomiy celne powinny (być cywilne, 
a ~ilir wojskowe.

Co do {-tanie zachodnich komisya uchwaliła 
ivzo! icyr wzywającą rząd do oddania sprawy 
celnej pod kompetencyę ministerstwa skarbu, 
i-o ]>vzy?pierzenia budowy odpowiednich pomie­
szczeń dla Hej i do ściślejszego pilnowania, aby

do szkół w Wieluniu 1 Dąbrowie przyjmowano \
kandydatów tylko zupełnie pewnych pod w /c ' - j
dem moralnym i ogćtoo-paóstiwawym. Są te yw, , 
cyalno szkoły dla kształcenia strażników cel- i

l aych. j
Co się tyczy granic wschodnich, to do tych- ’ 

c/a^ jest tam straż celna wojskowa i policyjna, 
a obie podiegttję. aż trzem ministerstwom. Ita- 
zołticya korwŁ- i .irrnner, Gę, aby bataliony ćel- 
io oddibiio wyłącznie pod kompciencyę minister­
stwa spraw wewnętrznych do czasu, kiedy mi- 
nisteirstwo skarbu będzie mogło obsadzić grani­
ce znowu strażą, cywitną. Dalsza, rezolucya do­
maga się reerganizacyl dotychczasowych bata. 
Uonów celnych, włożieinia obowiązków ich zao­
patrzenia na mimsiteryuin spraw wewnętrznych, 
wprowadzenia dla nich sądów doraźnych oraz 
adminjsiirtscyjnych na tych, co przekraczają gra­
nicę nielegalnie i przemycają towary. Wszyst­
kie rezolucye przyjęto. Przystąpiono do sprawy 
pctycyj napływających do Sejmu od

ZDEMOBILIZOWANYCH OFICERÓW I
ŻOŁNIERZY.• ■

Poe. Kurczak oświadczył, że demobtllsowanl 
znaleźli się w niezmiernie ciężkiem położeniu.
Komisya proponuje następujące ranolucye: 
Wzywa się rząd. auy jak najszybciej przedłożył 
projekt ustawy, mającej na calu dostarczenie 
pracy i zarobku Zdemobilizowanym oficerom i 
żołnierzom w. p.

Poseł Fichna, omawiając sprjiwę, stwierilza, 
że obietnice, ctane żołnierzom w roku 1920, nie 
zostały dotrzymane i wizywa rząd, aby zdał 
sprawę z zainządzief), poczynionych w celu przyj 
ścia z pornocą zdemobilizowanym, oraz aby 5>o- 
infonnowil Sojtn o ilości zdemobili ir/owanyioh, 
przyjętych de ptruoy w urzędach rządowych i
samorządonych. W  głosowaniu rezolucyę przy- 
iąto.

Sprawa nagłości wnioeŁu ludowo-naawdo ve- 
»o

W  SPRAWIE „STRZELCA**
została odjęta z (poraęicllku dfeiemnogo wobec ćho» 
roby ministma ąpmaw wojakorwyoh i przekazana 
komi*y1 wojskowej.

Następnie , poseł Bryl uzasadnić l nagło >0 
wniosku P. S. L. iw sprawie

WSTRZYMANIA KREDYTÓW NA ODBU­
DOWĄ

i postawił rezolucyę, wzywającą rząd, aby na- 
tyohmiaat otworzył kredyt na odbudową w 
myśl obowiązujących ustaw. Przedstawiciel mir 
ndałeryuim skarbu, p. Mikuiawislki, oświadczył, 
że projekt mtawy o odbudowi© został na ra­
dzie ministrów uchwalony. Chwilowe wstrzy­
manie kredytów w dwóch okręgach rastało era 
fnię-te. Nagłość wniosku uchwalono.

Poseł Gdyk referował w imienin połączonych 
komisyi przemysłowo-handlowej i ochrony pra­

cy kwestyę utworaema khmlZyj opecyainsj dla 
sprawy Obecnego

ZASTOJU W  HRZEMYŻŁE X HANDLU
i przedaięwziięcaa środków zaradczych praociw 
skutkom tego zastoju. Do kom isji wybrano 
postów: Gdyk a, Maankiewiaza, Rudnicktego, Dia 
maiudju, {M)ój«wtakiieg»k Miefń H-tKiegp WUeatzfoiL*
kiego, Pąjccska i Średniawakiego.

Następne posiedzenie we wtór. ek o go-Mnie 
4 po południu.

Z komisyi skarbowo-budżetowej
Warszawa (PAT) Komisya skarbowo.budże4owa: 

Poseł Leweastem re/enowal wnioski posłów Osiec. 
kiego i Puntatowakiego w •prawie doeŁoeowauón 
skali apodatko renie spadków i danrwisn do obe­
cnego stanu waluty i  wypowiednał aię z& tein, 
aby nadać ministerstwu skarbu prawo regulowa.- 
aia tej skali na drodze rozporządzenia minisie. 
ryalne^a Przeciwko temu postawieniu sprawy 
wjstąpił pos;ł Osiecki 1 zaproponował aby przy. 
Jęto za podstawę do opraec/Y. ania noweli do n» 
sir,wy z dnia 29 maja 1920 r. projekt ustawy zglo: 
czonej przez niego ma pleruim loby, Komisya po. 
dzieliła wywody ,posła Osieckiego i postanowiła 
zidatwóć epra vę w drodze uchwalenia noweii dc 
• ■i ustawy. Nadępnie omawiano referat posła Ja.

ukowścza w sprawio udzielenia przez rząd pr. 
ro:izncyora o^taizzo.-handlowym gwnrancyi ■!> 

v •.•♦'•A-cśiń 2 sv:il«irdó\t ftmfów sz! rrliugów i m-,v- . 
wadzenia z zagranicy nawozów sztucznych. Po 
skusyi przyjęto ustawę w projekcie l-ządowyni.

O  p ra cę  dla bezrobotnych
Warszawa PAT) Komisya wodna pod przewos 

dnćctwo.m posła Hau Miera przy udziale mar-.rd 
ka Trąrnpczyń.3i;iego uchwaliła przyja.ć do wiado.- 
moJui spm.V'V(l,mio rządu ze wstępnych prac p-.w 
gotowawczych o opracowaniu projektów- knna. 
Ićw żaglowych* W dyskusji marszałek Trąmp< 
czyiiski oraz p>słowie Kędzior i Haiisncr poriKi". 
śliii przyspiysz.wre prac wstępnych, fil y ze wz.jif. 
du na panują;« i przewlekające sią bezrobocie za; 
pewnić pracę w państwie.

Ciekawa rezygoacya
Warszawa, i c l. M.) L ic/oe kor.ieu-tarzo w y- 

wołaio w kałach sejmowych Goaenir p.-ziz po­
sła G**ętteleŁsk1«flo godnotai rcfoiem a w s; r i- 
wie ochrony takatorów w kom isji prnwniczfj. 
Posei Grzędzii-taki tlóinaoryj swój k.iv«k »iyi, 
komisya zamiast traktować problem szerzej i 
obok samej ustawy o ochroni© lokatorów zająć 
»ią także rozbudową m ia st. - -  co w przy? złota i 
uceyni ustawę o ochronie lokatorów zbytcczt'1*. 
— ogWłuiczo się w^-łącznic do nakladar.ia c ię ­
żarów na lokatorów. Rpzygnacya posła d r / . 
dizi-clakicgo, zmusza, komisyę do wy boru n >c 
referenta na posiedzeniu ■wtorftowoim. Vn tern 
posiedzeniu omawianą bęnt-zie takż.j sp/nr i- 
podwytaki opłat na lokaie.

Rada ministrów
Warszawa iP-Yl; Iłada u.inistrćw na pc- , Ho,

niu w dniu 19 stycznia przyjęta projekt ustaw. , 
przyjściu z p<vnocą przy odbudouio zniszczony ■
’i uszkod/o iych .-kiuk:«m wojuy budowli i pi /... 
hud«A-io nowych kudowli dla reemigrantów. N 
srępnie przyjęto projokt, ustawy złożony min 
steryurn pr/.r.nysłii i har.dlu i ministeryum skt<: 
bu w spruwiy egTanicźeió.i przewozu t<v.».Vió 
przez granicę. Naetąpme- dyskutowano nad 
sohem zwalczania epńdenrii. Fostanowono prred.«ię 
wzif|ć śrwlki. zmierzające do ograniczenia nap':
wu reemig. nntćw. Zatwierdzono rozporzodzani 

w przedmiecie »ądów doraźnych na terenie b\h 
f »  Królestwa K»r-gres*weg*, »rnr. rozporządzeń . 
o wpro/adzeiiihi postępowań:j. sędwwo»cywHnce. 
w w'oje.\vód//tw<vch wscho inich.
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Drugi traktat w Sevre$. — Granica Pciski i -- 
Linia Przamyś* — i^cśsiska -  R^wa Ruska — O

-  Galicyi wschodniej. - -  
prześwietna bturokracyot

P o  cśy^u ia io ich .
Kraków. 2i ,-ayc; :iw.

•0 :iu k rńissyi spraw za 
m inister S. - i rmu t. żc 

i-ctai! ya cif Ligi  Narodów 
sierpnia 1920. celem za»

— Co teraz zrobić ma Fc Is k ł?

Na śroflowam iposied 
granicznych przyznał 
Francy a złożyła w sęk 
traktat w S o y im  x  18 
re jestrow an ia .

Pkrwazie wLadiuimości telegraficzne — tawła- 
szcza wskutek stylizncyj urzędowej agoncyi — 
r ie przemawiały z  należyią wyrazistością- Opi­
nia pnhlicem mogła uledz wrażeniu, że idzie o 
traktat pokojowy, ttawarty między koaiicyą a 
Tt.reyą.

W  rzeczywistości sprawa przedstawia się i)nd- 
cnej, a wieśC o kroki u Franryi w LMz.e Naro* 
idów obchodai tfltsedeiwiszyotjkicm — Polskę.

Traktat, oddiany przez Francyę do zarejeatro- 
waań* (czyli t. zw. dragi traktat w Siwres', po­
święcony jest „sprawie ustalenia nowych gra­
nie we wschodniej Eiuropłe", a pozostaje w naj* 
bliższym związku u  sprawą Galicy i wscliOd- 
ui«L

Dla puttkasności naszej sam frukt Istnienia 
traktatu serwnskiego s diua 10  sierpnia 10 20  r„ 
dotyczącego nie Turcyi, lecz Polski, traktatu, 
który zawarły między sobą wielkie i małe puń- 
ttowm. koałócyi — Jest niespodzianką. Datowany 
w chwili, kiedy nawala bolszewicka na Polskę 
dochodziła do punktu kulminacyjnego, -uszedł 
trektat ten uwadze, na któuą swoją osnową 
w najwyższym stopniu zasługiwał. Ilył bowiem 
ostatnim członom łańcucha usiłowań, a ty wy. 
cyuk&r gxoln» ówczesne połażenie Polski dla 
załatwienia na je] niekorzyść najważniejszych 
jej problematów terytoryalnyoh. Wystarczy 
wymienić Jedną miejscowość: Spina, i jednę 
datę: 28 lipca 1920, dzień międzynarodowego 
uregulowania sprawy cieszyńskiej, aby schara­
kteryzować całą tę krótką, nlo nieszczęsną e- 
pakę iw  dziejach odnowionej Polski.

Traktat z  10 sierpn ia  1920, przesłany o b e ­
cn ie do zarejestrowania Lidtzie Narodów, na­
w ią zu je  bezpośrednio do dzieła z  dnia 28 
lin ca : szczeg ó łow o  naznaczone tam
gran ice  m iędzy  P o lsk ą  a C zeehosl Jwacyą, 
Idąc o d  za ch od u  k u  w s ch o d o w i aż d o  góry  
H a licz  w K arpatach , stan ow iącej roludniń* 
w y pu n k t gra n icy  m iędzy ga licy jsk im i po­
w iatam i L inko i  T urka , przyczem  w  os ta t­
niej alinaa p ierw szego  artykułu zupełnie 
n iespodziew an ie  dodaj o słowu: pu n k t ten
(co te  335) stan ow i pu nkt graniczmy m iędzy 
P o lsk ą , C zechoslew acyą  1 — G alicyą  W  Sc h o  
d n ią l

Do traktatu dolącmona jest mapa, na któ­
rej -widnieje cału granica między Polską a 
Galieijną Wschodnią, poczynając od  ®wej 
h isteryczn e] góry  H alicz k u  północy i  pól* 
nocnem u wschodowi, między Przemyślem 

a M ościskam i, Rawą Ruską a S okołem , aż 
d o  daw ne] p ó łn ocn e j granicy galicyjskiej, 
gd zie  łą czy  się -— ze stawną linią Curzona 
x 8 gru d n ia  1919, której stanowi południowy 
odcinek.

Satn fakt Istnienie całej tej linii, opartej aa 
uchwale Rady Najwyższej, był ru nas poA-szie- 
chnie znany od lata 1920, — ało właśni; a© zna* 
czenie traktatu w Sevred polega rta tam, że po­
łudniowemu odcinkowi tej linii (t. j. tery tory um

w s ch o d n io  ga licy jsk iem u ) u siłow a n o  w ów  czas 
nadać m ięd zyn arod ow ą  m »c  um ow y.

Usiłowano, mówimy, gdyż w rzeczywistości 
nie zebrano podpisów wszystkich państw spray* 
mierzonych i zaprzyjaźnionych.
BRAK TAM PODPISU NAJWAŻNIEJSZEGO 

t. J. Rzeczypospolitej polskiej. Zanim bowiem 
akt traktatu przesiano do Waraziwy, celeun 
podpisania go, upadł w Polsce gabinet p. Grab­
skiego, taik skory do wszelkich pianych prziiz

Zachód podpisów. Zresztą decydująca bitwa 
pod Warszawą była już rozegrana, wojska boi 
szewiokie zostały odparte i
„TRAKTAT" STAŁ SIR RZECZOWO HISTO­

RYCZNĄ GROTESKĄ.
Groteską: było pmzecie żądanie podpisania

przez Polskę umowy, określającej granicę mię* 
dzy nią a „Galcyą Wschodnią" -w chwili, gUy 
voj«ka polskie, wśród radości ludności, oczysz- 
tm ely właśnie tęż Golicyę Wschodnią % wojsk 
warwom y eh!

Próba jednak w tyra wmględzń została jeszcze

polem podjęta w Paryżu. — praypuisacżamy, 
że na podstawie prawa bezwładności biurokra­
tycznej. Po-soł polski Itr. Zamoyski, neutralnie 
pt>upjsu odmówił.

Traktat ten sewnski został wszakże podpi­
sany z miejsca pa-a es weayistkie wielkie mocar* 
3 l\va 1 przez Czechosłowacyę, w ciągu zaś na­
stępnych paru miesięcy także przez Rumunię 
i Jugosławię, Istnienie więc tego tonsa trakta­
tu — jak słusznie stwierdza warszawski „Ku- 
ryer Polski" — - o* tyle nie jest obojętne, że 
stwarza on w każdym razie prawa i obowąizki 
między tymi, którzy go podpisali. Jakkolwiek 
zatem w Idwócli decydujących dla nas punk* 
t«cli nic posiada on prawnego znaczenia: po
plcrwkze, ie Polska go nie podpisała, a po-wtó- 
te, że Galicya Wschodnia Jako twór państwowy 
nlo egzystowała »nl wówezsc ani potem i pod­
pisać go nie mogła, — io jednak należy on do 
rzeczy, które muszą tyć definitywnie usunięte 
z drogi międzynarodowego uregulowania spra. 
wy wschodni0-galicyjskiOj.

Nie jest bowiem dobrze, żeby istniał tego ro- 
dKaju akt, z któregoby ktokolwiek wobec kogo­
kolwiek jakiegokolwiek mógł wysnuwać prawa 
dla adebóje. W międzynarodowych stosunkach 

rożme kółka i kółeczka zazębiają się w sposób 
nieraiz niecczakiwamy.

Na te n tle — pasze dalej „Kuryen- Polski** —• 
prośba o zarejestrowanie aktu w Lidize Naro. 
dów przedstawia się dość dziwnie. Jesteśmy

przekonani, że mamy tu znowu <Ł> czynieniu z 
działaniem prawa biurokratycznej bezwładno*

ścj, czyli że jakiś funkeyanaryuwz biura trak­
tatowego na Quai dOrsay, odkrywszy kilka­
naście n i czaro ieak o w any ęh jaszcza trokiatów i 
konwencyi, ■
ZAŁATWIŁ OD RRK1 TEN ,^A l£G Ł T  EA 

WAŁEK"
— niemniej jednak uważamy za kcmiaczne swró 
cić uwagę na ten odruch.

W mysi ar.ykulu 18 traktatu wersalskiego 
krżda umowa mi ędzy n aro io  w a, zawarta przez 
członka Ligi, musi być zarejestrowana i oglo* 
sizona pracz sokirotaryat Ligi i be* t®j reje*tr»- 
cyi jest nieważna. Nlo wynika * tego oczy-Arl* 
śoie, isby umowa sama w sobię n*«ważna, sta­
wała się ważną przoz sam fakt Jej zaiejcstr^* 
wanta. Na zewnątrz wszakże prośba rządu fran­
cuskiego pi-zicdscaiwia się jako krok ku uzyska­
niu dla traktatu z  10 sierpnia 1920 mocy ob>- 
wiązującej w myśl prawa narodów i już dlate* 
go nie powinna pozostać bez bwrdao wyraźno- 
gv z uaszej struuy zosenzeżenia i pirotostu wobot 
Jogi Narodów.

Zastraeżenie dotyczy faktu kapitalnego, it 
Polska traktatu w S«vre» nie podpisała, pro- 
teert zaś oparty być może na przepisie artykułu 
18 .paktu, iiz rsjeotracya ma nastąpić „uatycJh- 
miuSt*. Otóż uwzględniając nawet przyjęte W 
biurach francuskich i polskich tempo zalał* 
wiania spraw, przyznać trudno, żefcy uskute­
czniona w etycaniu 1922 maku rejestrneya trak­
tatu, zawartego w sierpniu 1920, o na którym 
ostatni podpis położono w listopadzie 1920, do­
konaną była „natychmiast".

W  ten sposób dziwny w tej chwili krok rop 
du francuskiego mógłby się przyczynić do defi­
nitywnego uporania «ię x aktem, będącym e- 
clu«m upiornej przeszłości.

Czeskie gwałty i polskie ukłony.
Nowe ofiary teroru czeskiego. — 660  kolejarzy polskich na bruku. —

A u nas?
K rak ów , 21 stycznia.

Poruszaliśmy już kilka dni temu z okazyi 
narad w krak. dyrekcyi kolejowej kwustyę po­
sad - dla kolejarzy polskich, wydalonych przez 
Czechów w Cieszyńskiem. Obecnie przychodzą 
iu formatye, że grożą dalsze zwolnienia koleja­
rzy polskich przez Czechów, tek, że liczba tych 
pozbawionych pracy wzrośińo. Przed tem. było 
zwolnionych około 200, teraz Cze»i pod zaborem 
mają wydalić 460, raz*u& w*ęc MO, czyli z rodzi­
nami kilka tysięcy ludzi. Przyjęcie tych ludzi 
na posady na poUklch kolejach jest konieczne 
z szeregu względów, a nieszkodliwe już choćby 
dlatego, że są to dobrzy fachowcy.

Poruszając tę sprawę, „Dzennlk Cieszyński" 
’ stwierdza, że miejsca dla nich na samym przy. 
i znanym Polsce ĆLąsku Jest dość.* byłe usunąć 

stamtąd — obcych, a często nawe-t wrogów.
,,OLo na samym Śląsku C!eszyńsk m zatrud­

nionych jest dotąd przy kolejach państwowych 
300 (trzysta) Niemców 1 Czechów, w tom 130 (sto 
trzydzieści) °bcych poddanych! A ludzie ci to 
po największej części wcale nie baranki, ale tę­
dzy hakatystyczni działacze z czasów Austryd 
i gorliwi ag tatorzy za Czechoslowacyą w czasie 
pl -biscylu. Niemcy wśród nich rekrutują się 
przewoćmie z Bielska i okolicznych wsi zniem­
czonych — to też należałoby im dać posady
gdzieś poza dotychczasowym ich podatinem czę- I ench; 2 -klaeowa w liocmanicacli; óklasjwa- w
ściowo garmanizacyi polem działania. Czead po­
chodzą wyłącznie z  Moraw i Czech, to też miej­
sce Ich Jest w Czechos owacyi. Powyższem zaś 
zestawieniem bynajmniej nie objęto tych 117 
Niemców 1 Czechów, przynależnych do Ciech i 
Niemieckiej Auatryi, którzy w sierpniu 1921 r. 
dobrowolnie podali się o zwolnienie ze służby 
przy P. K. P. — poczem też, nic mogąc doczekać 
się zaproszenia przea władze czeskie, na własną 
rękę wyjechali do Bogumina.

Trudno wyobrazić sobie, by Istniało gdzieś je­
szcze drugie państwo, pozwalające sobie na po­
dobny zbytek — trzymanie ne granicy takiej

Odńwej.
I  » ię c  

stoio w I

Od oiatku 20  stycznia do czwartku 26 stycznia 1922 r.

CZŁOWIEK ŚMIECHU
arcydzieło firmowe w sześciu aktach na tle powieści 

____________  W isiora  Hugo p. t. ,,1'Homme Qui Rit'* 0
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* ilości obcego, a często wręcz wrogiego żyyroła 
: na ważnych posterunkach! Tem więcej, gdy ma | 

dosyć i lepszych swoich.

ile szkół poisKich zzm knęli 
Czesi w Cieszyńskiem.

Kraków, 21 stycznia.
Wobec zapowiidmanej niby ,,zmiany kurau" 

na ńląsku Clesizytuskim pod cze-kim âbr̂ rem, 
wproAsłwizeirua komistyj polsko-czeskiej itd. — 
nie od rzeczy będzie przytoczyć dokładną staty­
stykę szikót polskich zamkniętych p rzo z  Czechów 
Finzedstawia się ona następująco: 2  publ. szkoły 
polskich, a mianowicie: 2  publ.czne sokoły wy- 
wy dział, w Dąbrowie i we Frysztocin;; 12 pu* 
blicziijch sizkół ludowych; 5-klasowa ankoia, 
„czerwona" w Karwinie, 6 -kiasowa z 3 paralel- 
kami w Dąbrowie; 5-klasowa z 1 parałeiką w 
Niemieckiej Lutyni; 3-klosowa aekoia „na ZbyL 
kach" w Niemieckiej Lutyni; 5-klasowa w Pol­
skiej Lutyni; 3klasowa w Dzicćmorowicach; 2- 
klasowa w Zabłociu; 4-kla**wa w Porębie; 2 

: szkoły 5-klasowe w Rychwałdzdc; G-klaeowa * 
j 3 pa^aloliiaini w Midiałkowiicach; 3-klasowa w 
\ Pictwaidzie, 4 prywatne s-zkoly ludowe „Macie­

rzy szkolnej"; 4-kl-asowa w Małych Koiiczy-

• Radwanicach; szikola gói^uicza w Dąibro-wie; 
: szkoła gospodyń wiejskich w Orlowej; 3 szkoły 

uzupełniające przemysłowe: w D.browie, Rych- 
walilzie i Michałkowicach; 6  octu*;nek polskich: 
w Dąbrowie, Bermanicach, Radwanicach, Mi- 

! chałkowioach, Czeskim Ciesejnie i w Małych 
Kończycach, oraz bursy „Macieray szkolnej" W

Więc 28 szkól publicznych l  prywatnych zo* 
ciągu półtora roku zamkniętych zupeł­

nie bezprawnie. Czterokrotni^ zarządzano wpisy 
do niektórych szkół, lecz zawsze pałkarze roz­
bili wpisy, bijąc Polaków do krwi!
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Polsce należy sią odszkodowanie'. — Nawrócenie p. Keynesa.
Kraków, 21 stycznia. J d/on y cli przez Stany Zjednoczone i W ielką Bry­

tanię".
A więc p. Keynes płac-i Polsce odszkodowa* 

nie. Mniejsza o teoretyczną. wartość tego zomia-

P. Keynes, znany publicysta eungmkyki, Btał 
się głośnym wa/schun:.tatowym dziennikarz ,vti 

dzięki kg^ażce „G<ł«sj o jarcze następstwa poko­
ju". W  książce tej, swą ekonom, argumentacyą 
naogó: przyjazną, Niemcom, p. Keynes wystą­
pił bardzo nieży tzliy. it» w*bec Polski, jako pań­
stwa, nie mającego podstaw, praysztości i t. d. 
Om era.; p. Keynes wicia i drugą książkę p. Ł 
„R«wizya traktatu" (wersalskiego), w której 
wy konuje pewien odwrót w stosunku do P olsk i 
Najpierw stwierdza, że przytoczył fałsrywb da­
ty odnośnie do rtatystj Ki .„pijtrzpbowan;a wę­
gla w Polsce, na których oparł swoje st-inowi= 
sko, przeciwno przyznaniu Polyce Górnego 
kląska.

Stało sit- z Górnym ląstkienn częściowo wbr w 
radom p. Kesnesn i ten obrani,1 z miłym uśmie­
chem, przyznajątc swój „m ały błąd", który Pol­
skę tak wiele kosztował, oświadcz.’ niewinnie: 
„Muszę przeprosić za wszelki spadwk marki 
pot klej, za który niebaczność (71) m oja może 
ponosić odpowiedzialność".

Musimy stwierdzić z  przykrością, to przeptre- 
sz nie p. Keynesa jest dla Polski odszkodować 
nicm 7ł»yt nńtłem. P. Keynes widOuŁnie sam to 
czuje, bo w dilazoj części swojej książki, oma 
wiając sprawę finansowej reyizyl traktatu, re 
paracyi 1 odwkodowań, a następnie „pomOc 
państwom nowopowstałym" - -  jest to barizo 
h°jny dla PolakL Fuzymoje, że Poltco pomoc 
się naisiy i to właśnie w tym kierunku, w któ­
rym oo joj zdołał safiżkodońć, t. j. w kWuakn 
walutowym. P. Keynes oświadcza wik:

„Co do Innych państw nowopowstałych sJoras 
ilenie l*h długów, • w wypadku W ęgier także 
odssikjodowań, j^winno wywtazesyć. Wyjątek 
stanowi Polska. Oo do Polski, w  niełiMo m t-  
leić praktyczno wyjście z pr&edmiotem tak nte- 
praktyciirym (1). Zagadnienie Potoki może być 
rozwiązane jOaynle z biegiem czasu i odbudową 
dobrooym jej sąsiadów. Tu zajmę się jodynie 
kwesty 4  najbardziej naglącą mianowicie nm<t 
id „  [ a Potoee fc*iwya»****yi JcJ waluty i

:iu, bo p. Keynesa mogą tak odnazu „decydują­
ce  .sfery" nie p o s łu c h r ć  w  tyra kierunku .. — 
W  każdym razie głoo jeg-o stanowi tfOwńd zna­
mienny, żo na zachodzie zmieniły się już nieco 
zapatrywania w stosunku 'do Polaki. Odszkodo* 
wanie i pomoc Polsce iitoJiwe się n a le ż y  — oto 
prawda, na, której zdobjcie ekonom iezno- 
polityczne głowy w Europie potrzebował} aż 
trzech lat.

Najgroźniejsze epidemie.
Tysiące samobójstw. — len przyczyny i podłoże. — Ochronić przyszłe 

pokolenie!
n raków, 2 1  styczhia.

Pisma codzienne przepełnione &ą obecnie wia­
domościami o mnożących sdę samobójstwach. 
Robj 1° wrażenie epidemii niemniej groźnej, Jak 
tyfus i cholera — a tera grożniiejiszej, że nikt z 
nią nie walczy, am  walczyć nie usiłuje. Opinia 
publiczna po zanotowaniu fak.u przechodzi do 
porządku dziennego, szukając pSensacyi" w m o­
tywach yamoiDójstwa. Pozatem zobojętniały na 
wszystko człowiek współczesny, kitóiy codzien­
nie ocierał się o  tragedyę śmierci, na wojnie, — 
nie przejmuje się zbytnio cudzą śmiercią.

Znieczulone na cudzy ból s jo l eczeństtwo 
współczesne nie zidaje sobie sprawy, ze te po 
szczególne fakty, notowane w kronice każdego 
dni® tw<>rzą w ciąiju roku ponurą le, której 
karty nie najlepsze dają Świadectwo naszej cy- 
w.iV!zacyi i ktittjUEp.

Bezwą-tpienia gra tu rolę powojenne wyważe­
nie z równowagi psychicznej przez, przewrót 
dziejowy, znużenie w walce z waiunkmma — i 
nacgól oslabnięm odporności >» jednostek wra­
żliwych. któr,- łatwo doprowadza do ruiny mo­
ralnej u słabych.

Podobna usychozę samobójczą hiM  tylko 
świat starożytny w dobie upadku cywnzticyi 
rzym ską , Człowiek średniowieczny walczył z 
nią skutecznie, wzmocniony podstawą moralną, 
daru, m c  prze® chrześcijaństwo. Dopiero epoka 
romantyzmu, który aż do oneurdu doprowadzał

i gadnień, cisnących się do móagu, przed k+órenń 
I i nauka i uczucie musiały kapitulować, — ten 
j człowiek z osłabłą w walce z nierozwiąaa--" era i 
, zagadnieniami wolą uległ sceptycyzmowi. Psy­

chologia la p i 'e ą i  zała się z warstw inteligent­
nych nawet do nieośrwieconycn, zarażająo i  ten 
element pesymizmem życiowym.

Do tego stanu \<syehicanego, jaiki odteiedziiży­
liśmy po ubiegłem stuleciu dołączyła się wojna 
światowa, niosąc z sobą, w  uiaturalnej konse- 
kwencyi niebywałą, w dziejach demorabzat-yę 
mas. ogólne zdziczenie, zatratą wszelkiego zmy- 
c!u moralnego.

Skoro więc podłoże, na którem rjB.wtja się e- 
pddemia obecna samobójstw, ma tak głębokie 
korzenie, społeczeństwo nasze ł<o powinno 1 nie 
może tak dalako przechodzić do porządku 
dziennego nad Jaj przejawami. Społeczeństwo 
winno wydobyć wszystkie aw<je zasuby natury 
moralnej, by poholunle wchodząw w iycV osł„- 
nić przed spadkiem, jakiego my jesteśmy dr.ie- 
dziifrsmi. Musi ono już obecnie stworzyć atmo. 
sferą, w której wartościowość pracy i życia w 
pietoj wystąpić może, leczą* chorą wolę i niwe­
lując warunki, zniechęcając* do życia, warunki, 
w których apatya i bezradność święcą iryumfy. 
Mu>i' ono wytworzyć nowe podstawy moralne, 
niosące zadość życia, Ochotą do psaey — a siad 
i__budowę nowego człowieka.

_______________    _ - . , . ipitej ednokrotnie niechęć do życia jiogardę dla
ułatwienia joj pokojowych swosunków a Niam» | rzeczywistości, pozwalaią-c nadmiernie wyifcwi-
oami. W  tym celu przyznałbym Polsce »««ztę
zarezerwowanego miliarda, mianowicie 70# mi­
lionów maruc w złocic, (t. j. cłoło 1 0 0  miliar­
dów Mkjp. w papierach), od których procent Tu­
czny powdoienby być Jej wypłacani bsrwarun-
kowo Kapitał jadnalk powinien być użyty na 
reorganiaacyę wakuty na twwgunlkaah, zitwier'

tać chorej wyobraźni marzycielskiej — wniosła 
osłabienie wołi, zwątpienie w rozum i przez ło 
samo Jprowtwtoiia nową cpiidemię sa-mobójsitw.

Człowiek schyłku KTX stulecia, stojący pod 
przemożnym wpływem agnostycy izmu filozofi­
cznego niewiary we wszelki dogmat stwierdza­
jąc swe dręczące -.nie w ienć wobec tysięcy za-

U

R E S T A U R A C Y A
„STARY TEATR
wydaje obiady od 12— 5 popc i
dabincky urządzone stylowo ula zeta-a towsnyk. 
Przyjm uj* zam ć w iu lf na sabąu y I wesela

Upiory. *
DTamat w 3 aktach Henryka Ibsena.

Zestawienie oo najmniej śmiałe. „Upiory" 
w „Bagateli". Coś, jaklby żywy, szamocący aię 
w męce BjieŁttperź — przypięty jako ozdoba na 
Kukui balowej. Eksoentrycosność, ktona nae knż- 
demu przyioda do smaku, w każdym rand* obu­
dzić musiała duże wątpliwości — jak Się dkara- 
ło. — w macznej częśc- ucsasuJnikme.

Arcydzieło Ibsena, w  swoim czasie stanowiące 
światową r-^welacyę — poza swem, oddaiwna 
przebrzmiałem, burzy cielskiem zmoczeniem,— po 
siada wartości trwałe, bo oparte na niezmien­
nych prawach serca ludzkiego, a także na 
wspaniale zwartej o  swoiście żelaznej logice, 
konstrukcyi dramatu. Jak w naprężonej Limie 
tortur, zaplata się tu w dwa pasma tragedya 
matki i syna, jak taran walą gkichcmd ciosami 
w mory starodawnych twierdz, ponure prawdy 
o względności wszystkiego, co odziedzicza się, 
: ko kuiuoin życiowsgo obowiązku — owe „u- 
::iorv" przeżytych faz rozwoju ducha ludzkiego, 
każda generacya wino>sl własną p-sychilkę, która 
uio mieści się dokładnie w rnmarh dotychcza­
sowych szcnna-tów, lecz zazwyczaj, przecie tzia 
jednostm , zanim nauczy aię. jak pani Ałwing. 
radzić nie innych, lecz siebie — spostrzega się, 
że życie właśnie przeminęło. Tym sposobem 
każde zdobyte doświadczenie okazuje się boz- 
owocnem, gdyż w nowych warunkach i wotec 
inaczej złożmnej indy wid. aaknoścd — nie /na j- 
diuje z«‘Slosowania. Na szerszą afcolę, dotyczy to 
prawo zarówno dziejów twórczych umysłuwo- 
aci. Wielki Norweg, wodiz pesaymirmu półno­
cy, stoi na przełomie naszych <-®ew>ów. jak im­

putujący gtoz akainy, roryty piorunami ntanie-
tności i  zurużdizA/ny strumieniami łez — lecz 
odda.t> na niemy w swuj skamieniałości, nic- 
Bdioluy ŁiihttjjMjwać jiru odwrócić buegu wiecemie 
od nowe, wybierających prądów życia, wszelkie­
mu droga.mi nucającego się w  przepaść. Ale na 
dziełach jego pozostaje m*:mniej wypakone pię­
kno wielkiej sztuki, które sprawia, że dtecb aiąg 
aoystowuańa rozgryw-a.j ącym się przed nasze- 
m i uczym- dramatonri, czujemy i myślimy kete- 
goryami pojęć łudzi, którzy obnażyli pmzictd ma­
m i do dna swe dusce. I ta włatsnie moc sugge- 
styl artystycznej, star owi miarę wartości druei, 
rzekomo przeżytych.

Rzecz prosta., że decydującym ‘wepółazytmi- 
kiem, który to wrażenie może osłabić, a nawet 
zniweczyć — jest aktor. Wątpliwości w tyrr kie­
runku, wyrażone na początku, nie odnosiły się 
w  żadnym razie do p. Kosińskiego, który pozo­
stawił dobrą pamięć o sobie na krt kaw;?kiej 
scenie.

Jego Oswald jest kreacya wieflostronnie pirzie- 
żylą i postawioną, na stopniu znaciznej aatysiy. 
ozmej doskonałości. Studyum kliniczne dopór- 
nde sdę u n i^ o  głęboki”™ wmłkineeiom w psy­
chikę meszczgśj iw.ągo, rozdartą od początku 
stratzną, świadomólcią, napróżnio aagiłusti&nę 
b) yskami ślepąj, instyullftc wej nadzied. Brutal­
ność okrucieństwa, życiowego, znęcającogo « ę  
nad niewinnym, cieniowała- .w postaci Oswalda 
prawdziwa dystynkeya, ow r/ieucliwywny “Posób 

J wzięcia i odnoszenia się do oiioczenie, ziozony 
z cech zarówno wrodi?-onych jak na-oytych, któ­
ry  sprawia, że n&.wet w  momenitoch najtragi­
czniejszych, zwierzęcej trv.ogi porzod zatratą, 
coś kładzie hamulec na zbyt jaskrawe wybuchy 
bólu. Ten umiar, ten wysiłek ducha csłowieoBe- 
go panującego do crtaika, nad wiałem, walą^em 
sic i. nóe, uwyclatuiotny bardzo szlachetnie w 
grze artysty to josi to wlaenie. co pnentka

najgłębiej idtuszę ludzką llrtrścńą i grozą. P. Ko- 
sińskl udowodnił, że jest powołany do dżw’i- 
gnięcda roli Oswalda — j to nioae być jedynmn 
usprowiodliwioniem okf.peryn lentu, ktoiemu
podobne uio zawsze mogą wyjść na zdrov,ic mi­
łej scence. Utrzymanie się we w ie -ów ycn  gra­
niem h, nadanie st.ylu wkisncmu chaiaktero­
wi — jest dążien eun wakaz.unem nietySko dla 
jednostek, a przypomnienie go może być uwa­
żano tylko jako dyktowane życziiwoiscią.

Bo w rezultacie — cóż się okazuje? 7a niając 
tak dobry zespół komedvowy, krzŷ ydKu się win - 
sinych artystów, wymag. jąc ou wieli rzeczy, nie 
liżących w ich zakmaia Z tego względu imidmo 
CŁyuić zarzut p. Trojanowski?j, że nie była pa­
na a Ałwing, lecz Iw.razo arescita miłą, ilioć 
zmartwioną ci<*cię. wtskulek jakicliś rodzannych 
zaiwKkłau. Jest to roto dU, której nie widzę 
iw\spó»aSc«niie godnej preeilstawiciełki p^ ia. p. 
WysoiJką; — p. Trojanowska ok«t£*-Ja w niw 
maiiimin. wysiłku, lecz jej arównowHżmm. uj­
mująca k^hiieuośi4 w niezem nie odipowiać i lb- 
semwskiim „kobieton mocnagc diucba" o ukry■- 
tej sprężynie staloymj wnli, łamanej ziwiąf.in. ,-v 
obrocie koła dramatu. Stoisiunliowo bai.izmj 
przystosowała się do stylu Ibncn< p. SkoJd:;!. 
jako zimna egoistka Regina, o dii’S(zy wylękti-j 
z oospólsłto a. Bardzo sHlRela uznanie należy si 
p. 7buckietmu za. rolę stoia-za Engst;rair.da. w y- 
stud. cwaną i ożywiona śnieiuią mimiką, z nia- 
lem zartnlżeniem co do tej ostatniej, że w wy- 
rarfrtcści swej nie unikaęła monicintalny,.-]i 
drgnień, graniczących już z  groteską. P. Ł<yow­
siki, jaso pastor Mardws, zupełnie ide '•wtk.iął 
w tę postać- porortoł pot ierzchownym rac; ca*o- 
rem głuchym na wszelki- wrażenie i martwym 
jak siup drewniany.

Reżysaryfc, sztuki i strona rtekors.cyjtpif w-c- 
pfdły bez zarzutu . Ew? Łurtóna.
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1400 osób umiera t y g o d n i o w o .
Niebezpieczna gTypn, d la  której lekarza m e zna.- 

leili jeszcze iatlnej nazw y i mianują ją popioitu 
,,nową chorobą" — szerzy się w całej Lum pie. —  
Z  N iem czech dochodzą c ią g li w ieści o je j sifficrteh 
nym  pochodzie, poch łan ia  on o i u tu;:; dużo ofiar, 
szerzy się również we Francy i i w Anglii.

Przykra ta choroba ma w Paryżu i u całej w o. 
góle Fracyi przebieg wcale łagodny, w Anglii je*

dnak przybiera coraz groźniejsze rozmiary j do» 
konuje wprost strasznych spustoszeń.

Świeżo ogłoszony raport komisyi medycznej w 
Londynie stwierdza, iż w pierwszym tygodniu sty* 
cznia b. r. ofiarą influenzy padło w Anglii 1400 
osób; w samej stolicy uległo tej chorobie <00 osób, 
mimo energicznych zabiegów i troskliwej opieki 
najlepszych lekarzy londyńskich.

Karol przed sądem włoskim.
(L) Rzymski trybuną-! apelacyjny ma w naj- 

bliżćtzych dniach wydać wyrok w uprawie skar­
gi, wniesionej jpusrez spadkobiercę po zmirłym 
kardynale księciu Hoihenlobe, Gustawa Nobili 
di Montefalco przeciwko eks^oesaraowi Austryi 
Karolowi.

Skarga ojdwna wę ua to»u8ttąpiując<?] podsta­
wie: W illa d'E*ta w Tivodi obok Rzymu nalo 
żala w noku 1859 do aroykstięcia Franciszka 
Maria auatryackiego, k&ięcia Modony, który u- 
poważnił ówtc®e*nego arcybiskupa ks. Hohen* 
tohe do namiesekaiia tej willL W7 roku 1875 
umarł Franciszek Maryn austryacki, następca 
zuA jego, arcyksiężę Karol Ludwik, zawarł u- 
mow-ę, ma mocy której willa miała zostać sprze­
dana aa milion lirów, z których Ilohenlohe miał 
otrzymać 380.000 liirów, jako odszkodowanie za

przeprowadzane w willi reiparacye. Jeszcze 
przed sprzedaży willi zmarł kardynał Holien* 
Lołie. pozostawiaj ęc jako spadkobiercę „cava- 
iicra" Gustawa Nobili, który wystąpił z preton- 
syami swego poprzednika. W roku 1906 uzależ* 
nil Non i li piroees przeciw spadkobiercy Karola 
Ludwika, arcyks. Franciszkowi Ferdynandowi, 
od trybunału rzymskiego. Po śmierci cesarza 
Franciszka Józefa, przy wstąpieniu na tron Ka­
rola, sprawa toczyła się dalej przed sądem to­
skańskim. Sąd wyznaczył wówczas nowych 
rzec z ozn a w có w dla ocenienia robót reporacyj* 
nych, przedsięwziętych ptrzoz Ilohenlohego, O- 
cena aotslala. już przedłożona, a proces odesłano 
obecnie do trybunału rzymskiego. kłóryr w 
tych dniach ma wydać ostateczny wyrok.

Francuski gentelman światowym włamywaczem
Osobliwy „wielbiciel" arystokracyi. 
„Wizyty" w pustych mieszkaniach.

odznaczony na polu bitwy.
(Ua koiesDonaentu „  

Pary i ,  15 stycznia. 
(«sl.l W  ostatnich czasach Jakiś nieznany ban­

dyta włama się do pustych chwilowo pałacy­
ków markizy de Croić i hrabiny de Ss nt Al ary. 
położonych

W  SAMEK CENTRUM PARYŻA. 
Włamywać* po giun.ownem  okradzeniu obu 

opuszczonych mieszkań zbiegł bez śladu i ukry- 
iwal «dę z po wodzeni en.1 przed okiem sprawiedLi- 
wości, dopóki w ręce władz nie wydała go pa 
wna sprytna stróżka paryska:

Omeg daj z kamienicy przy Avenue Henri Mar­
tin wychodził w południowej porze szybkim 
krokiem jakiż elegancki, świetnie ubrany męż­
czyzna, niosąc w  ręku diużą walizę z żółtej skó­
ry. W ytworny pan i jego niemniej wytworna 
waliza nic zyskały jakoś zaufania u stróżki o- 
wego domu, która ujrzawszy go

PRZEZ OKIENKO SWEJ ŁOŻY
zaintrygowana, rozpoczęła indagacyę.

Nieznany osobnik zdawał się być siłnie za- 
ambairaaorwany stawi anoini mu pytaniami, w 
koóou oświadczył, Iż wychodzi od pana X, jed­
nego t  lokatorów tej kamienne y.

Wyjaśnienie to podnieciło jeszcze bardziej 
nieufność podejrzliwej stróżki. Wyszedłszy więc 
na ulicę w ślad za tajemniczym indywiduum, 
wskazała je  pierwszemu z brzegu stójkowemu, 
ten zaś podejrzanego gościa z waliz* odprowa­
dził natychmiast do komkiaryatu policyL Przy­
bywszy na miejsce, elegant zawołał z niezmą­
conym spokojem:

— Jestem „gotowy"I... Proszę: oto moja wa- 
Hz&l

Po otworzeniu kuferka okazało się, 11 zawie-

— 16 włamań w 2 miesiącach. — 
Klejnoty i dzieła sztuki. — Skazaniec

- Powrót za kratą wiązienną.
Gońca KrakowskiegoH). 

rai on srebrne zastawy kryształy, tudzież 
ROZMAITE ZŁODZIEJSKIE NARZĘDZIA.
Nie czekając nawet na pytania, złoczyńca u- 

czynił następujące zezinanie:
— Nazywam się Sarge do Lenz; mam lat 27; 

jestem nieżonaty; mieszkam z rodziną pray 
bulwarzo Bineau, w Neuilly. W ykierowalcm się 
na światowego włamywacza. Wydobywam a- 
dreey ludzi eleganckich, osób bardzo bogatych, 
upewniam się następnie, że niema ich współ­
cześnie w Paryżu, poczem, nie zwracając na sie­
bie uwagi stróżów i portyerów udaję się do o- 
puszczonych mieszkań ... operuję. W ten sposób 
od 12 listopada ub. r. oile mnie pamięć nie myli, 
włamałem się do mioiszkania następujących o- 
sób: tu z całą zamaą krwią wymienił włamy­
wacz kolejno

NAZWISKA 15 OSOBISTOŚCI 
wBzystkch bardzo „cbic", przeważnie samych 
hrabiów i książąt 

Rewizya przeprowadzona u krewnych tegc nie­
banalnego rzeczywiście gentlemana wykryła 
część *do4>ycxy, pochodzących z kradzieży: 
bro.nzy. klejnoty, dzieła sztuki, srebra itd.

Pan Serge de Len* był Już w  r. 1918 skazany 
za kradzież na
4 LATA WIĘZIENIA 1 5 LAT WYDALENIA 

Z KRAJU.
; Badania lekarskie wykazały wówczas, iż jesnt 

zupełnie normalny i odpowiedziałny za swe 
czyny, Złoczyńco, zaciągnięty następnie do w oj­
ska uzyskał odznaczenie na polu bitwy, poczem 
amnestyę, dopiero tera* z powrotem dostał się 
do coli więziennej.

Bezczelny napad na bank.
Napad na kantor wymiany. — Czterej rabusie. — Przy kasie. — Walka 
policyi z bandytami. — Steroryzowany szofer. — Ucieczka samochodem.

Tryest, 16 stycznia.
Tryewt był w dniach ostatnich widownią nie­

zwykle śmiałego napadu rabunkowego.
W kantorze wymiany firmy Balaffio przy 

Via Dante Allighieri znajdował się około godz. 
1 w poiudniaj 28-letni syn właściciela kantoru 
JEzjo Balaffio, tudzież wuj jego Giaoomo Zac- 
euti.

NAGLE OTWORZYŁY SIĘ DRZWI
do kantoru wtargnęło czterech mężczyao;

den z nich pod pretekstem jakiejś sprawy fi­
nansowej zbliżył się do Ezi*. Balaffio. W tej sa­
mej chwilj drugi naposanik kocim ruchem na­
padł na Balaffia od tyłu, a wołając: „Ani sło­
wa!" wyciągnął rewolwer. Równocześnie trzeci 
bandyta rzucił się na starego Zaocuti, powali! 
go na ziemię i począł dusić za szyję.

Gdy miody Ba«affio wyoał okrzyk, wzywają­
cy pomocy, bandyta, który pierwszy wszedł do 
kantoru

DWOMA STRZAŁAMI

Po scenie tej. która rozegrała się z błysk a wi 
ezną szybkość ą, morderca podbiegł ao kasy, 
schwycił pieniądze, papiery wartościowe, wek 
ale, wszystko, co mu wpadło pod ręką Star} 
Zaccuii usiłował próbować jeszcze obrony, lec* 
brow n in g  odmówii m u posłuszeństw a.

Dokonawszy działa, rabusie wybiegli na uli­
cę. gdzie tymczasem nagromadzili ŝ ę przecho­
dnie Dwaj policyanci

ROZPOCZĘLI WALKĘ Z BANDYTAMI, 
tym udało się jednak zraniwszy ciężko poll- 
cyantów, dopaść do automobilu. którym po­
mknęli w stronę morza, przy Via Luigi RŁcci 
wyskoczywszy z auta zniknęli bez śladu.

Szofer Giovałinj Bechiari, który wiózł bandy­
tów, zgłosił 9ię na policyę i zeznał, że n eznatii 
panowie zmusili go do jazdy pod grozą rewol­
weru. Szofera aresztowano, bandytów poszuku­
je polieya.

“ “ " ‘ u m ę zczy n i; i D W O M A  S I t u A L
wszyscy byli bez zarostu j skromnie ubrani Je- I położył go na miejscu rrupem

MAŁY FŁLJł TON.

LEOrOLD TOMASZKIEWiCł .

TAJEMNE OCZY.
Daj mi swe oczy — w tajemne ich  ton 
jakiś ból wielki zapadł się i plome 
i każdą chwilę jaśn iejszą zatnroizy, —
Daj mi swe oszy_

Daj mi swe oczy — tak je ukochałem 
za ię ich głębię błyszczącą kryształem, 
za ich czarów ną potęgę przeźroczy. —,
Daj mi swe oczy.,.'

Daj mi swe oczy — pod ust mych pieszczotą
świat ich ot/je, wołany tęsknotą, __
ptak szczęścia skrzydle nad Tobą roztoczy. •
Daj nil swe oczy...

Daj mi swe oczy — tul do He mych gtbwę
na usta Twoje słodkie, rubinowe
wnet wróci uśmiech Twej wiosny ochoczy,
Daj mi swe oczy_

Daj mi swe oczy — od dzieciństwa śnione, 
gdym sludom jeszcze wił z kwiecia koronę
i słońca szukał u gór nagich zboczy. _
Daj mi swe oczy...

Daj mi swe oczy — ja w nich ukochałem
twą tajemnicę — i ból sercem calem  
1 ich pdesz-zoty skarb cichy, uroczy, —
Daj mi swe oczy...

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Agnieszki
Wschód słońca: 8'49 
Zaęhód słońca: 5'34 
Długość dnia; 8‘43

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Czysty Interes1.
Niedziela po pot.: „Betlcem Polskie",

Wieczór; „Straszne dzieci".
Poniedziałek: ..Czysty interes".

TEATK A. y&nz-.A i OPERETKA 
Sobota: „Księżniczka Czardasza".
Niedziela popoł.: „Księżuiczka czardasza".

Wieczór; „Carmen".
TEATR BAGATELA 

Sobota popoł.; „Domy i Huzary" (Dla dzieci}. 
Wieczór: „Upiory".

OPLc £TKA NOWOŚCI 
Sobota: „Księżniczka foztrota".
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHAy
Niedziela, Adolf Klęsk: .„Mężczyzna, a  kobieta1

(study urn porównawcze).

8 m n n  Dym mieisiw d u m n i .
Jak doaoszą z Warszawy, wczoraj pod pomnikiem 

Mickiewicza odbył się wiec zwołany przez komir 
syę centralną wezystkieb związków urzędniczych w 
sprawie popn.vy bytu urzędników państwowych. 
W wiecu wzięli również udział członkowie „Zwiąż* 
ku intcligencyi pracującej", oraz związków nau* 
czycielskiich i kolejowych. W wiecu brali udział 
i przemawiali na nim posłowie: Smulikowski, Rai* 
ca, Tomczak i WoŻLicki. Komisya centralna zrze* 
szeń urzędniczych wysiała po wiecu delegactę do 
prezydenta ministrów wraz z czterema posłami- 
Jsk piszą dzrienniki, prezydent minletrów oświad* 
czy! dalegacyi, że sprawa poprawy bytu u rzędni; 
kow zdjęta sostała z porządku dziennego wczoraj* 
azego pojedzenia Rady ministrów. Jednakże wnie* 
sfona została na dzisiejsze posiedzenie popołudnie* 
w a. Prezydent ministrów miał zaprosić do siebie



N umer zi „C,GKirr   r V/SEI“ Sir. S.

delegacyę nc sobotę na godzinę 12 w południe, za* 
powiadając, że udzieli wówczas infonnacyj o wy* 
i»iku narad m inisterialnych nad ta kwestyą.

Poi Brr i u l  itindl w M e
„Kurytr Poranny" donosi: Dziś rano przybył 

ao Wai&zawy transport repatryamów. w klóryan 
znajdują się naczelny dowódca wojsk poiskich na 
Syberyi ptnkownik Ćzu na oraz prof, Uniwersyie* - 
tn Jagiellońskiego dr Roman Dyboski, wywiezro* 
ny w swoim czasie z Galicyi W schodniej jako za* 
kladnik.

—  o o o  —

ile zarabiał M o lie rć?
' (l.j Paryż obchodtł w tych- dniach uroczyście 

SOOfktnią rocznicę urjdzin  Moliera Przy tej oka* 
zyi pisma paryskie p ośw ięca j ojcu kornedyi fran* 
cuskiej mnó&two artykułów, omawiających jego 
życie, dział tlność literacką, zasługi dla piśmicn* 
m ciwa i teatru francuskiego itd.

Między innomi ukazała się ciekawa notatka, 
wykazująca dokładny budżet a raczej dochody Mo* 
bera począwszy od dnia 3 listopada 1658. tj. daty, 
w której wystąpi! po raz pierwszy publicznie ja* 
ko aktor na scenie teatru .Petit Bourbon" aż do 
17 lutago 1073, tj. daty jego śmierci.

Molier otrzymał.
Jako autor (31 sztuk) 49.500 funtów
Jako ąpensyrnowany literat 10.000 funtów
Jako „poJccjowiec" królewski 4.377 funtów
Jak autor - 88.1G4 funtów

hatirn  . . . 132.041 funtów
152.041 funtów w  przeciągu czternastu lat z gó*4 

rą nawet uwzględniwszy ówczusnń wartość pie* 
n-.ądza to suma istotnie śmieszna jako kilkunasto* 
lotni ,,zarobek" króla autorów francuskich.

—• o o o  —

Nowy typ sam olotów
Z Argli pis tą: Inżynierom angielskim udało się 

stworzyć nowy typ statku powietrznego, zastoso* 
•wanego do dalekich podroży, po&iaaająccgo urzą* 
ózem a elektr, czne oraz aparaty odbior ze telegra* 
fów bez drutu. Znajdzie on zastosowanie zarówno 
w rękach prywatnych jak i rządewych.

— o  o  O —

Obrabowanie Korneia wiakuszjfis ,ieqo
na 2 miliony nrioiek.

Znanego poetę i krytyka teatralnego, j .  Kor­
nela Makuszyńskiego, skrzywdzili ruiponuc-rnie 
zawodow. złodzieje warszawscy, rabując mu z 
mieszkatua jego wszystkie najcenniejsze ko­
sztowności, przeważnie pochodzęce z darów ■ pa­
miątkowych od wielbicieli jego lal.ntu i przy-' 
jacioł ZloLuzjcje dostali się do mieszkania z po­
mocą wytrychów, rozbili »zalę i zabrali między 
mnami. złotą papierośnicę w stylu Ludwika XV, 
rzeźbioną z napisem: „Boskiemu Komelo.\ i;‘, 
triy srebrne papierośnice, jedna z- nich emalio­
wana z napisem: „na pamiątkę chwil szcze li- 
iwych", jeaną torebkę złotą, szpilki złote, pisr 
ścienie i pierścionki z brylantami i innemi ka­
mień. arai oraz różne inne cenniejsze drolnazgu 
przedstawiające ogólnie wartość 2.000.000 mit.

— o o  o  —

Wzrost przestępoztści w Krakow s
Z źródeł urzędowych komunikują nam: Liczba

pizcstęps'w wzrosła niepomiernie w stosunku do 
czasu przed yojenntgo a z ni? wzrosła również i 
działalność policyi.

l_ rzędowo zcsU wierde statystyczne wykrytych 
przestępstw w samem mieście Kbnkowie w osta* 
tndm kwartale uh. roku wykazuje, że gjtmcya 
krokowska doprowadziła do sądów i innych władz 
ogółem osób 2538, po przesłanianiu pozostawiła 
ffa w o ln ’j sto iie 017, na rozprawy sądowe (na 
termin) dostaw ili 952, a do odbycia kar sadowych 
85 osób razom  tedy osób 3575. W okresie sprawo* 
żdawczym wpłynęło do biur policyjnych 37846 
spraw natury karnej i administracyjnej.

Najwyższą cyfrę wykazują kradzieże (597 osób), 
bitki i awantury (490 osób) 1 włóczęgostwo (133 
OaóŁ). rabunek (41 osób).

— o o o  —

? •

mmW.
Zastrzeżenie: budowa Domu Medyków. — Zapis polskiego uczonego

w Cz liniowcach.
Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego ko­

munikuje:
Z Czernic wiec przyszła wiadomość o śmierci 

Dim AntoniegJ ś  wierzchy, pie ■ %\saorzędńego 
okulisty, gorącego patryoty polskiego, serde* 
cznego przyjacneia 4 wielbiciela Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Ś. p. Dr. Świerzoho zapisał 
swóf uiemciiomy maję tek, w&rto cl około C'J0

i tysięcy lei (13 milionów marcik polski cli) w 
dożywotnie użytkowanie swoim kre-nnytn, po 

Jgnieuci których majątek ma pizej ć n:t nieo. 
graniczoną własność U niwersiylela Jag^elloń- 
sklegJ, z poleceniem, aby Wydział lekatśki zH> 
dowal dom akademicki dla słuchaczów W y- 

i działu eiedycznegu, wygnania rzymsko-katoli* 
ckiego w Krakowie,

Wykrycie jaskini zbójeckiej.
Mieściid się Ci*e pod Trzebinią.

(t) Od dłuższego czasu popełniano w Krakowie
i okolicy liczne nader śmiałe włamania do irfilsz.- 
kań prywatnych oraz sklepów z towarami galan* 
teryjnemi.

We czwartek wieczorem odalo się policyi pań* 
stwowfcj w Trzebini wytropić 52ajl>ę sprawców 
tycli włamań, Zasumo ich w Idomkii przydrożnym 
pod Trzibinią. gdzie dzielili się łupem. Folicya 
olcczyla jasLśnię opiyszków a równocześnie kilku 
z funkeyonaryjszy policyjnych wkroczyło do ich 
kryjówki.

Bandyci na widok stróżów bezpieczeństwa, chcie*
ii yw-JJocEć prziz okno jednak stojący pod ok* 
nc-m posterunkowy, przeszkodził im w ucieczce.

Rozpoczęła się wtedy rozpaczliwa obrona osa* 
czonych bandytów podczas której jeden z poste* 
runkowycli slizelli r branr.inna raniąc ciężka Je* 
dnetjo z bandytów.

Przerażeni tern towarzysze rannego skaphnlo* 
wali.

Jak się okazało. w skład ujętej szajki wehoaRll 
poszukiwani oddnwna przez krakowski sad okrę* 
gow>- niebezpieczni bandyci.

Ciężko ranny bandyta, nazwiskiem Waliczek

podał, te jeut agronomem z Pleszowa. W toku 
badania rozpoznano w mm znanego włamywacza, 
karanego już niejednokrotnie za różne przestęp* 
siwa.

Waliczka przewieziono wczoraj rano do szpita* 
la więziennego w Krakowie. Dalszym aresztowa* 
nym członkiem tej szajKi jest Wincenty Kopia, 
który swojego czasu popełnił, milionową kradzież 
w hotelu francuskim. Aresztowany bezpośrednio 
po dokonaniu tej kradzieży, po kilku tygodniach 
przed samą rozprawą zbiegł z więzienia.

W czasie aresztowania w Trzeuini Kopta pottał, 
ze nazywa się Październik. Tonadio w skiad uję* 
tej szajki wchodzą Władysław Glus i Władysław 
Jasiński, rówrież zL&ni bandy cL

W szystkich wspomnianych wyże; opryszków prze 
wieziono pod silną eskortą do więzień krakowskich

W mieszkaniu bandytów znaleziono wielką ilość 
materyj na suknie oraz obfitą ilość towarów ga* 
innteryjnych przedstawiającycn raiiioncwą war* 
tość.

Jak dotychczas stwierdzono towary poebedzą z 
kiadzioży na szkodę kilku kupców krakowskich.

Trirpf pod gruzami podpalonego d o im .
Dwów (teł. wł.). Dnia 12 słyi*nia wybuchł w ki dwojga ludzi. Zachodzi podejrzenie, że po 

P. zemyślu p o ża r  w d om u  niejskiago Firgera. j j>elnic«o iffitfcunek i mord zrstwo i dla zatarcia 
Pod g ru za m i s alanrgo bumu znaleziono* zwio. I siadów dom podpalono. Śledztwo w  toku.

i1 uf
(t) W tych dmach przybyła do Krakowa grupa 

ra  uczy cieli i nauczycielek szkół powszechnych 1 
Średnich z kresów wschodnich (kuratoryum szkol* 
ae nowogrc dzkie) celom ooDycia szest iomiesięcz* 
Rego kursu nauki języka f historyi polskiej.

Grupa ta licząca 200 osób. w tern 30 nauczycie* 
.lek składa się z Białorusinów i Rosyan podda* 
tsych państwa polskiego,

Zamieszkali oni w gmachu szkoły korpusu ka* 
detów na Łobzowie.

Nauka odbywać się będzde w  szkole powszechnej 
na Nowei Wsi. Kierownikiem kursów jest profe* 
sor Micłialski, uczą zaś profesorowie gimnuzyów 
krakowskich którzy na ten czas otrzymali urlo* 
py ze swoich zakładów.

Koszta nauki 1 utrzymania Ponosi częściowo 
rząd polski.

W czasie kursu, uczestnicy jego zwiedza wrez 
z profpsotami najważniejsze miejscowości i za* 
bytkl w PoU ca

Zamordowanie dwojga staryszkóW
W Warszawie zameldowano maizonków Ru- złodzieje — któ>rzy już pi«jodn§krt>mie za kra*

dzińskich. Byli to ludzie starzy — bliscy 70 dęli się do popasy i Rudzińskie!: lecz za każ-
lat. M c deistwą .j konano w celu rabunko- .d y m  razem byli pń>szcni.
wyrn. Sprawcom i zbrndni musieli być zawodowi I

Miliarder warszawski o s z u s t e m .
P ~zod sądem w Warszawie rozpatrywano 

sprawę, świadczącą, iak dalece w czarie wojny 
osiablo wszelkie puczuiie rdyki i nc*:ci\v-->ści. — 
Jako o kai-żrny staną! jirzcd sądem p. Wlaely- 
s.!'aw Pacliul'ki, cz-Jbnek b. K.mitcLu Obywatel­
skiego 7. czasów oku pac/i, właściciel k :lkrnasiu 
kawiarń w Warszawie, wicłjnijso Bazaru na 
Pradze i w ielki przcds ęb.orca oj ałowy.

Akt Osi: .rżenia sformowany przez prokuratu­
rę Sędu okrę co w ego w Warszawje nj mniej ni 
więcej tjlko zarzucał p. Pachulskiamu: „ż-e W 
dn. 1> sierpn .? ! 9i0 r. w Warszawie zabrał w ce­
lu przywłaszczenia od Estery Szafranowej 5C0O 
marek w gotowi^nie pod oszukańczym pozorrm, 
że pieniędzy tych użyje .na starania w celu v. y- 
awolenia męża Szafranow'ej z rohńt loityfika- 
cyjnych". Oszustwo dydało s;ę w ten sposób, że 
Pachulski żęidal od Szafranowej 10000 i w ek  za 
zwolińenie m?za na ,, t̂a.ra‘ iia“ o uwolnienie jej

Podróie d«
Na występach w Ókiemieóy

W  Polsce painuje obecnie spt-eyalny u.c 
na „dyablów" polujęcych na amerykańskie do 
la-y. Onegdaj donieśliśmy o aresztowaniu dya- 
bła, który się zdemaskował ;o>ko pan ttójt we 
v,leśnej osobie. Obecnie w Skienu.'wicach zda­
rzył się podobny wypadek, którego ep log był 
jednakże bardzo dramatyczny.

W  tych dniach wrócił z Ameryki do Skiernie­
wic pewien emigrant, o którym f.m a niosła, iż 
przywiózł ogromnę sumę w dolarach. W noc” 
tedy. ledwie, chlc-p wyjecnał do Wnr=<7awy dl.a 
zrealizowania czeku banków g c  usńyszala jego 1

męża od sypania okopów Kolo Wareza’.^ , wów­
czas zagrożonej najset^m boi.=.zcm :ków. Estera 
dale mu jodynie 5000 tn’t.. 'kóre ruin a . rzy sa« 
l>ię a eon to wyaagrodzcr.ia „starań", a kiedy 
poscc:a pożyczyć brakuję, e 5000 ml;., tymczasem 
Szafran wrócił dc domu i bez słi:,i-ń p. Paclutl- 
sktago zwolndlny z robiit przez yrlodzę. Jedr.nk 
p. Pachulski nie chciał zwróć.ć otrzymanirh 
pieniędzy, utrzymując, że zu zył je gazie nale­
żało.

N a rozpraw ie sadow ej, c'śn ęty d - mucu 
p.r-*ez v s ia  9w cgo o b rrń cy  i!\v  k n 'a  Św ięszew - 
sk i;;go w yrazi! skruchę za rr '".i no l i k r y  i 
zw rócił B atę*w  S z a fr .n o  -ci n-:-:r. ałt-f*o • > u - 

j dzone p ieniądze w satm'ę 5C0C marek. Sąd w o ­
bec tego zm uszony zć-M .tł do , - Tr: - ■ziima 0 - 
akanżonem u najn żStej kary i sim zał go na 3 
m iesiące  w ięzion ia .

Bit-*

icńc.Pt — Zasłużona śm<e>ć.
żona pukarie silne do rtrzyd. Przypuszczając, 
że utri s-jóźniwszy się do pociągu, powraca ze 
stacyi. ohiołzyia wejście i omal że nie parlla 
ijoij i i W drzwiach stał straszliwy dyabeł ro- 

jJy- czarny, jak smo a, z pc,-. żnyni o.ronem. 
klórv oświadczył przerażon-ej kobiecie, iż jeśli 
nie odda mu przyw.etion i pizcz ntęża gc <>,vki, 
porwie ję do p ekta. Długa fłómaczyla bieda­
czka dyablu iż mrż pojęci: a I dopiero po pienią­
dze zr<n"m zvęikaia w arę. Na edebodnem dya­
beł zalecił jej bezwzględne m ile: en e przesfr-m 
gając, iż w przeciwnym razi a porwie ją 7
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powtórnej wizycie.
Przez cala noc deliberowała K obiecina nad 

tein, to poczuć? Kiedy jednab; w dzień zobaczy ­
ła pa-.ro! żan dan n sk i, zwierzyła się z n ocn e j wi­
zyty dyabelekiej. Następnego wieczora ukryło 
się tedy w izbie trzech żandarmów w oczekiwa­

niu na dyabla. Tuż po północy dyabei zjawił się, 
a wówczas żandarmom udało się- go obezwła- 
ch.ić, przyczem dyabeł, którym był jeden z są- 
iiadów, był postrzelony i następnie zmarł na za­
każenie krwi od włosów kożucha, które kula 
v tłoczyła do rany.

Zaczadzony urząd podatkowy.
Pierwszy główny urząd podatkowo skarbowy 

w Warszawie m.cści się w lokalu, urągającym 
najelementarniejszyru potrzebom.

Prócz niesłychanej ciasnoty lokal ten ma to 
do sieiro, że „ogrzewany" jest nieiunkeyonują- 
cym ogrzewaczem centralnym, na m ie js c  któ­
rego eto całego gmachu wstawiono stare żala- 
zne i glinkowe P ecyki. „Instrumenty" te zacza-

dzają cały gmach do tego stopnia, że w osta­
tnich czasach zdarzały się zasłabnięcia intere­
santów, prócz tego zaś w ciągu ostatniego tygo­
dnia wywieziono z biura do domu pięciu urzę. 
aników z Objawami lorer f ciężkiego zatrucia. 
Oto ich nazwiska: Jadwiga Giebułtowska, Róża 
Rozencwećgowa. Tomasz Kępiński, Stefania Ba­
rańska i Jan Kieniensi w icz

- ......— ■ ■  I ,„i„ —,  —

P. Honurata Leszczyńska oskarżona 
o lichwę mieszkaniową.

Sprawa p. Honoraty Leszczyńskiej rozpatry­
wana przez sąd warszawski, wzbudziła ogólne 
zainteresowane.

Po śmierci znakomitego artysty Bolesława Le- 
sz* zyński go, pozostała po nim wdowa, znana 
artystka teatrów warszawskicn, zamieszkała u 
swej siostry, w.asnc zaś mieszkanie była zmu­
szoną odnająć. Reflektantów było mnóstwo. — 
Między inne;ni zgłosiła się jakaś pani w towa­
rzystwie pana, zarekomendowawszy się jako 
5>p. Skalscy i wynajęli u  p. L. 4 pokojowe mie­
szkanie z kuchnią wraz z wystaw nem urządze­
niem za 1000 mk. miesięcznie. Wkrótce po za­
warciu umowy, ów pan Skalski wyprowadził 
się i pozostała w mieszkaniu jedynie... pani 
Płaczkowska Marya która jako rzekoma Skal­
ska pozostała właścicielką mieszkania.

Wobec wprow izonej w *okn ubiegłym pod­
wyżki kcmcinego, p. Leszczyńska uważała, że 
dotychczasowe komorne jest aż nadto niewy­
starczające, wobec czego przysłanych 1000 mk. 
przyjąć nie chciała, zaznaczając przytem, że za 
mieszkamie tak umeblowane powinna brać co- 
najmniej 15.000 mk.

Oó wiader me takie p. Płaczkowska uważała 
za kategoryczne żądanie i nie wdając się w 
żadne perlraklacye, wystąpiła do Urzędu walki 
z lichwą, oskarżając p. L. o  lichwę mieszkanio­
wą.

Spraw-a z kolei oparła się o sędziego pokoju.
Oskarżona wyśwd.tliła stronę faktyczną spra­

wy, wywodząc, że samo powiedzenie, iż „za tak 
umeblowane mieszkąnie powinnaby brać 15.000 
mk., nie dowodzi jesizcze „żądania", że do o- 
śwdadczenia powyższego skłoniło oskarżoną głó­
wnie to że pani D. należy do bardzo „uLispokoj- 
nych“ osób, wyprawiających awantury nocne 
i t. p„ że z powodu tego zachowiainia się P. na­
wet rządca domu domagał się od komisaiiza 
rządu wyeksmitowania P. z tego domu.

Sędzia pokoju po wysłuchaniu tych okoliczno­
ści i świadków, uznał oskarżenie o lichwę mie­

szkaniową za nieusprawiedliwione i p. Honora­
tę Leszczyńską z tego ciężko krzywdzącego ją 
zarzutu uniewinnił.

o o o  —

Pokąsany przez wściekłą -  świnią.
Mimo niesprzyjających warunków fwypadiki 

pokąsania przez wściekłe zwierzęta powtarza­
ją się i obecnie we Wschodniej Malopolsce w 
dość pokaźnej liczbie, O sony. które dotychczas 
leczyły się w szpitiiu, pokąsane zostały przez 
wściekłe psy, koiy, konie, krowy i ludzi. W y­
padku pokąsania pcz-ez inne Wściiekłe zwierzę* 
ta dotychczas nie było. Dopiero wczoraj, jak 
donosi „Gazeta Warszawska", wśród (kilkuna­
stu chorych, którzy zgłosili się do szpitala we 
Lwmwie, ptzyjęty został ze Słojanowa, powiat 
Radziochów, Dmytro Palijczuk, liczący 32 lat, 
kowal tamtejszy, pokąsany w obie ręce przez 
wściekłą świnią domOwą. Świnię tę pokąsał 
jfrzed kilkunastu dniami wściekły pies tamtej­
szego leśniczego.

t oi
— o o o .

im.
18*lctni student g im nazynlny we Lw ow ie Jzak 

Slark, w ykorzystu jąc m om ent i i  jego kolega Gar* 
baty zaprosił go na wspólna naukę do siebie do 
dom u, skradł na szkodę o jca  tego ostatniego,
10.000 rubli carskich, 2500 rr.a.rck n iem ieckich . 05 
l-hbii w srebrze, 10 000 koron austr., 2000 mkp., 
srebro stołow e w artości 20u.000 mkp.. 12 skórek 
krym skich  w artości 200.00U m kp. i trochę bielizny, 
p n egd a j Stark f.ranął przed sądem, który go skazał 
na rok ciężkiego więzienia.

ftl REDUTA PRASY. M imo zam knięcia zgiccze.i 
na reduto w rzoia i zjaw iło  sic w lokalu  Sendykatu 
dziennikarzy krakow skich  w icie osób o zaproszę* 
nia. K om itet w yjaśi.ia  \v:er. że dalsze zgłoszenia, 
przyjm ow ane bedn w poniedziałek podczas sprze* 

dażv biletów  w lokalu redakcyi ..Czasu" przy 
u licv  św  lom asza  od 4— (i w ieczorem . Sprzedaż 
biletów  i odbiór zaproszeń zgłoszonych  iuż osób. 
odbyw ać sic będzie przez cały n adrbodzacy  tyś 
dzień / o  oroszenia rozsyłane nie lieda 

Z TEATRU J, SŁOWACKIEGO. Pzisia i po raz G 
sukcesow a now ość K iedrzvńskicgo .Czysty interes" 
w ypełn ia jący  w idow nie d o  ostatniego m iejsca.

Św ietna ta k om edyr grana bodzie w wi zyszłym 
tygodniu  czterokrotnie. Dzisiai popołudniu wyiatko* 
w o o godzinie 3*30 ..B eilcom " Rydla, wystawieni i 
na liczne żadania rodziców  i szkól. Jutro wieozo* 
rem  w racaia  na afisz ..Straszne dzieci*1, które w 
pełn i pow odzenia ustąpiły m iejsca  o stu n im  no* 
w ościom . P rzygotow yw any na przvsziv tydzień 
..H orsztyński" S łow ackiego iest w  pełni prób pod 
kierunkiem  reż J. Sosnow skiego. Do dzieła pa* 
trona naszej sceny przygotow uje sie teatr z nale* 
żaa  r ieczo łow itością . N owa in sce n iza c ja  ..Hor* 
sztyńskiego" uieta bedzie w ram y dekoracyjne po* 
m ysłu  art. m alarza Iw ona Galla.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. „Ksie* 
żidczka czardasza*' iedna z naiulubieńszYch ope.- 
retek. grana bedzie ciziś w  sobotę 21 bm  z. nowo* 
du w ielokrotnych  życzeń publiczności. W  operetce 
tej w ystąpi p. Szczaw iński w roli Edwina. Wy* 
stęp tego sympaty tir .ego  tenora spotka sie meza* 
w odnie z vyiclk’ em zadow oleniem  iego licznych 
zw olenników , ilesizte obsady tw orzą pp. Korabian* 
ka, Z im aier. Żeiska. Lelew icz MLnowicz Karasiń* 
ski. Pobrow  jlsk i, Rewstki i inni. Jutro w ndedzde* 
le popoi. „K siężniczka czardasza", w ieczór ..Car* 
m en" z p. Szafrańska w roli tytu łow ej. Przyproto* 
w ania do prem iery operetki „K akaow y Strviaszek“ 
dobiegaia  końca. Operetka ta w eidzie na afi3Z w e 
środę 25 bm. i grana bedzie. ze względu na do* 
skonała w ystaw ę dzielne opracow anie operetko* 
w ego zespołu genialne ew olueve taneczne —  sze* 
reg razy z rzędu.

KONCERT SEWERYNA EISENBERGEBA, — 
w szystkie trzy zeszłoroczne koncerty  w ielkiego 
artysty, dane w przepełnionej w idow ni Teatru 
M iejsk iego —  zapow iada sie tłum nie. P olow a  bi* 
letów  iesz:ze  przed plakatow aniem  w vs 'cd u  zo* 
stała ro z eh wylana. N ieliczne nozbstaie m iejsca 
w ysprzedaje księgarnia K rzyżanow skiego. Jedyny 
w ystęp w K rakow ie we czw artek 26 bm.

(tj III. CZARNA KAW A P rogram  niedzielne] 
Czarnei kaw y został iuż ustalony. W ystąpią  pp. 
prof. G rodzicka i  Z ofia  Szrom bów na znane pia* 
nistki. które odegrała  ..Tańce Tatrzańskie'' Pade* 
row sldego. Pani M M ściw oiew ska sw oim  pięknym  
głosem  odśpiew a cykl arvi. zaś pani Szupp*Skrzy* 
szew ska ceniona śpiew aczka operetkow a odtw orzy 
kilka utw orów  ze sw ego i( bcrm aru. P rócz tego wy­
stąpi P. Ordyńska znana artystka teatru im. Sio* 
w ackiego. oraz Leon W yrw icz rozśm ieszy wido* 
dow nie sw oim i doskonałym i .kaw ałam i".

(t) MARKUS OKRADŁ MARKUSA. l 'o licv a  kra 
kow ska areszioyyała spraw ce kradzieży w handlu 
M arkusa T ignera przy ul. G rodzkiej 28. w osobie 
M arkusa H crow n za  lat 20. pom ocnika kuśnier* 
skiego. Znaczna ilość skradzionych skórek ode* 
brano.

ft] PODEJRZANE GRZEBIENIE. W  rece D o l i c v i  
w padł A leksander Goldmana: lat 40. przetokow y
kole jow y  z .Szczakow y. ktćrv  sprzedaw ał w Krako* 
v i o  grzebien ie podejrzanego pocliodzenia. Znale* 
zion o  przy nim  19.500 m orek  które praw dopodo. 
bn ie uzyskał ze sprzedaży grzebieni. . -• ■,.

( i )  „BRAT1̂  KUSINA PROSTUJE. W  swdWr, 
czasie donosiliśm y o przeszkodach zc stron]-, i*o* 
Jic.yi. 3k ltk uji których nie dobiegi do kbńca 
chrzest zw olenników  badaczy Pism a Św. w e wiei* 
k im  basenie łużni hotelu krakow skiego. Oto iak 
nas infhrrr.uic l iz t ł fż o i iy  krakow skiej grupy ba* 
daczy ..brat" K uiina f.erem onia chrztu odbvła  sie 
norm aln ie w edług program u odpow iadającego tei 
podn iosłej chw ili. P olicva  nie zjaw iła sie w cale i 
nie p rzeszk adza li obrządkow i w basenie P ogłoski, 
które zam ieściło iedno z pism  krakow skich, jako* 
bv chrzest odbył sic także w czasie m rozów  w e 
W iśle, ndo odpow iadała  prawdzie, gdyż chrzest 

w ptyńącci w odzie iest przew idziany —  jednakże 
dopiero w m iesiącu lipcu.

LUDWIK STASIAK.

lam, gdzie dziś De: lin.
Powieść z dziejów wymordowanych 
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Jednak nie masz rąk. ani sił do stawiania 
chat.

— Poco chaty stawiać? — mówili do saebie 
wyzuci z mienia ludzie.

  Żeby przyszedł znowu waóg i w kupę spa­
leniska ie obrócił ?l

— Siarać sie o dobytek?!
  Czy po to, aby cesarscy, gdy wrócą, mieli

co rabować?
W peizbr obdarta gromada do nawpól zawalo­

nych domów, bocaty niegdyś władyka załamał 
reoe na widok kupy spaleniska. Rumowibiko i 
zwęglone belki lożą w świetlicy, szczęście jeśli 
spłoń .1 tylko dach i gliniana nalep* płomienia 
do wnętrza nie dopuściła.

Zam odli kmiecie, iak banda nędzarzy, w no­
rach teraz mieszkają, izba wdadyc-za nielepsza 
dzis od n.edżwiedżiej jamy. Na pół nagie chłop­
stwo w Rudnikach, chaty ich nędza świecą, z 
wychudłych twaiey niewiast widać straszny 
łtłód. a a %\j uzeszczonych oczu dzieci strach i
ZRTOZĆ...

Domostwo na gród nie rudnickim Me zawaliło, 
potowa cha:lipy żaledwie choć ku ziemi już 
schylona jakoś sio trzyn‘a, stawia opór słocie i 
wichurze. Strzechę zmiótł ogień, czarne spaleni­
sko na powale deszcz spłukał, zmiękczył nalepę 
oowały. wicher rzucił na glinę puchy ostów i  na

sio na traw, wszelaki" kwiecie zakwitło na clia- 
łuoie. Łąka to zap:aw'd<- istna na ludzkiem mie­
szkaniu: trawy bujni? rosną, kąkol naokół się 
czerwieni bławatki i dzwonki na badylach się 
chwieją, mak pionie, jako jaskrawy wiecheć po- 
żog: która tę chatę znissezyła.

W  brudnych, od kilku lit  niohielonych ścia­
nach. puste nawpól zaw alone okna smutno wi­
tają gościa, który przybył w te pustki i ruiny...

Na dzikim chwastem zarosły majdan dworzy­
szcza. wiechało kilku pachołków, którym dostoj 
na jakaś pani wrae z rycerzem przewodni.

Słysząc -tentent koni. obdarte dzieci ze stra­
chem wyglądają z chat, knłku ludzi wywlokło 
sie na srromy pagórek gi^dna.

—• Gdzie jest domostwo Bogny? — zapytała 
doiajda kmieci.

— O wojewodzianke naszą pytasz sie pani?
— W  istocie.
— Czeka ona na was, czeka...
— Kto? ona? Skądże wie o naszym prtyje- 

ździe?...
— Skąd wie? Oci roki; już na dworskich ludzi 

ozeka, od roku próżno Mściwoja wygląda.
— Czy słyszysz. Adelajdo? — rzekł Wilhelm.
Adelajda zmięiszala aie.
— Co ty niówisr chłopie? Bogna czekała na 

Mściwoja? Czemże był dla niej Mściwój?
— Zrekowinaini owiązanym młodzianem...
— Kochał ją? — zapytał kmiecia Wilhelm.
— Mówcie wszystko, co wiecie.
— Smutne to dziei 3 dostojny rycerzu. Codzien­

nym gościem tu zaisGe bywał wtedy, gdy ta ru­
dera wspaniałym uworcem była. ą  nie zapadłem 
spaleniskiem.

Kto dwór Bogny spalił?
—  A ktoby jeślj nio Niemcy! •

— Milcz! — zawoiała co złością Adelajda.
— Gniewasz sie pani? Iiuwelańskim językiem 

ze mną mówisz, jirzocieć n-r-c!palaczy nie krow- 
wna... Dobi-ze z oczów ci patrzy...

— Milcz’ Gdzie jest Bogna?
— Jest w tej ruderze...
— W ięc chodźmy! — zawołała rozdrażniona 

Adelajda -  Chodźmy tam...
Zeskoczyła z konia i  przoz i oz walone drzwi 

jiobiegła do wnętrza ruiny. W ślady jej 8®edł 
Wilhelm.

Przy barłogi’ na ziemi klęczała Bogna; ubra­
nie jej to iacnman. z ktorc-go poznać, że był nie- 

! gdyś boga;e świąteczna odzieżą, dłoń jej zato­
piona w bujnych włosach, prawą ręką. bezmyśl­
nie drewniana kolebke kołysze.

Uśnij mi uśnij.
Alt* m irrośnij...

Możesz rai sie przydać 
YV polo gąstk wygnać...

Obudziło dziecinę wejście obcych luoizi. saceęk 
miecza, dzwonienie ostróe Wilhelma, zaczęło 
biedactwo głośno płakać. Pomiata je Bogna d»  
ręce. ieła spokodć i tulić, ciekawie sie w gości 
wpatrując, których twarzy* pod światło roaezueó 
nie mogła...

— A... a! Uśnij1 A. rj
— Bogrm...
— Ktos ty?
— Nie :ozna*e<ęz mnie Bogno?
— Adelajda!! — krzyknęła wojewodzńanłca, 

jakby na widok upiora który wstał z grobu. U- 
łożyła dziaeso v  kołysce, zerwała się na nogi-

— Poco^ tu przyszła? Czv po to, aby urągać 
się z mojego nieszczęścia? ?

Oąg dalszy nastąpi!
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NOTATKI LITERACKIE.
40,LETNI ju b ile u sz  p r a c y  d z ie n n ik a r ,

E l POLSKIEJ. P. Bronisława N w feldów na u u oa  
warszawska dziennikarka i literatka, święciła ooe* 
gdaj jubilet sz ŚCklctniej pracy zawodowej.

Przed 40«tu wiaanie iaty zasiadła przy biurku 
redukcyjnym w ówczesnych Frusowskich „Nowi* 
rjacb“ . Różniej już kolejno, jako stała współpraco* 
wuiczka, wchodziła w skład rt-dakcyi ,Gazety 
Polskiej" za czasów Lea, ..Gazety handlowej" a 
nasiępnio ,Nowej Gazety", w ostatnich tzaaacb 
„Kuryera Polskiago'. Umieszczała -wiele artyku* 
łów. krytyk, sprawozdań w „Kuryerr# Warszaw* 
skiro", „Kuryerze Codziennym", „Tygodniku iłu* 
strowanym" oraz w wielu innych dziennikach i  
pismach peryodycznych.

Będąc poważną siłą dziennikarską. Jest jedno* 
cześnie wyborną tłumaczką. Pisma warszawskie 
poświęcają jubilatce wzmianki, pełne serdecznego 
ciepła i uznania dla Jej zasług.

Nadesłane.
Okręgowa Komenda Policy! Państwowej w Krakowi

rozitisuje

KONKURS
na dostawę 2.558 par butów z cnolewam'

ma skóry juchtowej.
Cholewy mają być miękkie, ze skóry dobrej, ezarnei 
spody rów met z czystej dobrej skóry, bez żadnych innych 

dodatków, z podkowami.
Oferty w zapieczętowanych kopertach, przy dołączeniu 
wzoru oferowanego obuwia należy wuobic do Okięgowej 
Komendy P. P. Wydiiał Gospodarczy do dnia 20 stycznia 
1822. Równocześnie należy złożyć w Lasie Uizędu Go- 
ipodarczego wadyam w wysokości 200.000 Mk, względnie 

książeczkę Kasy oszczędności na tę kwotę.

K A S Z L U  I przeziębienia
„Pastylki Neo-Valda"
w-grobu
U u o ra io ry a a  Witmiarne- Farmactutycznege 

Modliński i Krogulecki w Warszawie
IW  tą d a i w aptekach i składach aptecznych. I

Or L U D W I K  L U S T B A D E R
O t w o r z y ł  k s i t t a l h r y ę  a d w o k a c k a

i prowadzi Ją wspólnie

i id w . Drem Adolfem Schmiodlingiem
w Krakewis, uL Karmsiieka 10, I p., tal. ar. 238.

K U R S  S T E N O G R A F I I
I handlowy 4-miestęczny prof. Nycza

rozpocznie »ię 2 1  stycznie b. r.
Wpisy ’ ul. Ootąbła S, Bl.tro hurtowni, od godz. 8—2

Dział eijonomitzny.
Najrentowmejsze 

przedsiębiorstwo w Polsce.
W  najkrytycoaiejazym momencie, gdy droży- 

gną w Krakowie do&Oa — ulało się — do pun­
ktu kulhnnacyjn^o, dzięki obywatelskiej Łni- 
cyatywie Spółki akc. .Bazar Polski*1 zdołano w 
maszem mieściie drożyzuę opanować, przede- 
wseystkiem w dżioJe tekstylnym i manulaktu- 
rwwym lUucmie na rytuok olbrzymich ilości to- 
•warów sj«wvudaiło zniżkę. „Bazar Polatki" bo- 
wiem ptrze* otwarcie tymczasowego magazynu 
(pod kierownictwem p. Józefa Wężyka) stal *łę 
Istotnie regulatorem cen, pociągając za sobą w 
tead-encyl zniżkowej kupców krakowskich.

Pierwszy w Polsce dom towarowy, na modlę 
zagraniczną — „Bazar Polski S. A." zasługuje 
ma szersze oznótwietoie.

Budowę wOpśmiałego ••piętrowego gaaohu 
ptrzy ul. Starowiślnej i Wielopole rozpoczął 
„Bazar Polaki" w czarnie ogólnego zastoju budo. 
wlanego, pokonywując w ten stpooób szerzące 
się u nas bezrobocie. Gmach „Bazaru Polak lego" 
obecnie jest Już zupełni# wybudowany, tak, te  
po dokonaniu jcózcz* drobniejących prac we­
w nątrz — oddany zostanie do niytku publiczno­
ści Jul w pierwszych dniach marca. „Bazar" 
nawiązał szereg stosunków z pierwszemf fabry­
kami krajeweau i zagraaietaami, których bę­
dzie goneralnym nutępoą* wskutek czego towa­
ry w „Bazarze" nabywać będzie można po ce­
nach bez porównania tańszych, niż u innych 
kupców. Rozporządzając rai olbr*ymiemi wprost 
ilościami towaru na składzie, ceny w JBazarze" i

nie będą ulegały wahn;enlom bu górze, jak to
m a m ie jsce  u sprzedaw ców  d robn ych . T o  też 
n iew ą tp liw ie  ru ch  w „B a ja rze "  —  podobn ie , ja k  
w  tego rodza ju  przedsięb iorstw ach  zagran icą  — 
będzie kolosalny, tern barnem i obroty pienięż­
ne.

I dziś ju ż , mimo że „Bazar" rozpoczą ł srwą 
d z ia ła ln ość  w  akro-mnych rozm iarach , ok azu je  
się, że „Bazar Pel&ki** jeot obeonłe najbardziej 
Iukratywnem przteUsięb-0 Z6 łw«m w Polace. W y- I
razem tego jeet nieprawdopodobne zaintereso­
wanie się akcyami „Bazaru Polskiego", które 
przez szerokie warstwy naszego społeczeństwa 
uznane zostały za jedynie racyonalną lokatę 
kapitała, oparty o dobra realne. Wszystkie do­
tychczasową euiisye „Bazaru" pokryte zostały 
kilkakrotnie. Równietż i obecna, której termin 
upływa jui z dn. 31 stycznia, cieszy się olbrzy­
mią pokupnoicią i niewątpliwie subs-krypeye 
przewyższą wielokrotnie sumę emitowanych 
akcyj. Dlatego, sądzimy, ostatni już czas, by ci. 
którzy jeszcze akcyj „Bazaru" nie posiadają, 
jak najspieszniej je subskrybowali,

Wkońcu p od n ieść  m usim y, że „B a za r Polski" 
b u d u je  — tu za awy m  gtmachem —  drugi gmach 
lej same] wysokości, które razem tw orzy ć  będą 
jod n ą  ca łość. ' W artość tych  m on u m en ta ln ych  
b u dow li, będę.cych ozdo-bą naseeęto m iasto, prze­
w yższa  wiele, wiele setek milionów morek.

— o o o  —

Sprzedaż puszczy białuwiejskiej.
Do Warszawy przybyło konsoreyum zagraniczne 

celem pertraktowania o sprzedaż puszczy biało* 
włoskiej. W tych dniach wyjedzie spccyalna ko. 
misya. rlożona z przedstawicieli zagranicznycn 
przedsiębiorstw i urzędników ministerstwa skar* 
bu, celem obejrzenia puszczy na miojscu. Do kom 
soreyum wchodzą ■ przeważnie przedstawiciele kapl* 
talu angielskiego i  francuskiego.

Ruch giełdowy.
Kraków, 21 snycanka,

(stm.) Zwyżka na waluty obce trwe w dalszym 
ciągu. Krakowski rynek pieniężny ulega tu haussie 
idącej z Warszawy. Transakcye na oficy&lnej gieł* 
dzie robiono markami niemieckimi przed nadej* 
ścieni telefonu z Warszawy poniżej 18; korony 
czeskio szły po 58 i pół, ruszyły się nawet korony 
austryacktc z 40 na 12. Zwyżka ta odbiła się i na 
papierach dywidendowych, PTH doszły do 700, 
zwyżkę pewną uzyskały też Chodorów, żywe obro 
ty robiono Tr/ablnią żelazem. Parowozami i Ce* 
gielskim. Sprzedawano Górkę już „ex“ po 5000, z 
akcyj bankowych Małopolski.

Giełda krakowska z 20 stycznia
waluta ma la owa

jsts wii 19 * a, a * i *
Wełny 1 dewizy tiw urnót
Dolary St»2ied. 3 z o 0 - 3400—
Franki iranc. . 250— 270—

.  szw a|C . —•— —  •—
Funty szterlin. ——
.Matki Diemiec. 10— 17— |
Korony au*tr. -•40 '43 u

„  czaakodl. 53— 6 6 -  (I

ż»i. mmn nkt

3200
260-

Sgieiii Tamta*
3400—
286—

18—  
—•43 
68 50

267 —

17'25-17'N 
42-- 

5E-5T5M

Akcyc bankowo.
Bank Przemysł. 1—V em.
Banit H ipoteczny............
Bank M ałopolski.............
Ziemiki Bank Kredyt . . 
Po wszech uy Bank Kredyt. 
Bank Z. Ola Kreso w, Łańcut
Akeye tao. hankL i przs*.

P. T. H. 1-1V e m .............
„Eli bor*—L. J. Borkowski ■
„im pas".............................
„Polski G lo b " ..................
C. Hartwig, Poznań. . , ,
Żegluga P o lsk a ...............
Zieleniewski i—ilt em. ,ex* 
H. Cegielski, Poznań . , , 
Waraz. Parowozy 1—U em.
„Lemieaz"..........................
„Trzebinia" 1—IV em.

A utom otor...............
Porliand - Cem. Szczakowa

'a iu t a  m a r K o w a  |,
U u t ia r . ż a U a n u T m n z a k c y a  II

6 ó t r  -
9 5 0 —
6 5 0 —
6 0 0 -—
3 5 0 —
6 0 0 — m

m
 

1
1

1
1

1
1

6 5 0  -  6 9 0

6 7 5 * - 7 2 5 — 7 0 0 —  I
2 5 0 -
8 0 0 —

8 0 Ó -
8 oO -— 8 5 0 -

3 0 0 - —
ó u O o —
1 9 0 0 - -
1 2 0 0 —

3 5 0 —
5 9 0 0 —
2 1 0 Ó —
1 3 0 0 - -

2 0 0 0 -—
1 3 0 0 —

2 0 0 0 -—  
8 0 0 - -  

1 0 0 0 - -  
I J J i i —  
4 5 0 0 -—  
8 4 0 0 —  
6 1 5 0 —  
1 6 5 0  —

2 2 5 0 *—
8 6 0 -—

1 1 0 0 -—
ł l M I —
5 0  A T—  
8 7 0 0 —  
5 3 5 0 —  
1 7 6 0 —

2 1 5 0 —  1
5 0 0 0 *—  I 

1 7 0 0 —

1 0 ^ ) —
6 5 0 0 —
2 5 6 0 —

1 1 2 5 —
5 7 0 0 —
2 7 6 0 —

3 3 0 0 — 3 4 0 0 — 8375-3850

iuektr. Siersza 1—Ul em.
O ik o e ................................
Pezet. . . . . . .  . . . . . j
Huszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV em...............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie

NA NIEOFICYALNEJ GIEŁDZIE krakowskiej o.
żyw io le  obroty wszystkiemi walutami obcemi. 
Efektywne inarki niemieckie doszły cło 18, korony 
ezeekie do 59, przy niewielkiej Ilości „towaru"; za 
dolaram i popyt był największy, z 3400 pod wie* 
czór doszły eto 3500. W związku z tem podrożało 
także i  było poszukiwane złoto.

Zw?żka Kim oM w lignit.
W arszawa (Teł. M.) Na zebraniu giełdowern kurs 

walut obcych, zwłaszcza funtów szterlingów i dola* 
rów amerykańskich uległ ponownie zwyżce. Wsku* 
teko tego po vstala pogłoska, jakoby PKKP doko­
nywała masowych zakupów walut obcych. Pogłos* 
ka ta spotkała się z zaprzeczeniom koł kompeien* 
toych. W  związku ze zwyżką walut obcych, mini* 
stór Michalski zwołał zebranie bankierów, dla 
przedstawienia im okoliczności koniecznego po* 
kryv. ania zapotrzebowania walut obcych ratami a 
me c-dr&zu. To zapotrzebowanie walut obcych po* 
woduje przemysł polski wskutek ożywienia się 
konjunktur w tej dziedzinie.

Prane (PATt Kursa dewiz. Berlin 29‘72 1 pół. 
Warszawa 1‘55. 215. Marka niemiecka 2872 i  Dói. 
Marka polska T35. 1*95.

Wiedeń IP aTI Kursa dewiz. Amsterdam 320350. 
Zagrzeb 27J3. Belgi ad 1O9D0 Berlin 4228. Bruksela 
54980. Budapeszt 1228'50 Kopennaaa 103475, Lon* 
dyn 34S90 Madryt I244G0 Medvo)ań 85990 Nowy 
Jork 8248. Paryż 57580 Prn«a 14347. Sofia 4995, 
SztoKholm 20i770 Warszawa 259 201 Zurych
160475, Dolary 8175 Belgijskie 644S0( Bułgarskie 
471*5, Duńskie 100575. Marka niemiecka 4197. An* 
Kielanie 3b<i0. Francuskie 37180 Holenderskie 39995 
Jugosłowiańskie tysiacczki liWiO w łoskie 335490. 
Norwoskie 125375. Polskie 256. 258, Rumuńskie
0070, Szwedzkie 294470. Szwajcarskie 158975, HJ* 
szpnńskie 121909 Czeskie 14322. Wegierskie 1228‘50.

Wiedeń fPATl Zamkniecie giełdy. Renta maio* 
V, ' ustr^acka renta koronowa 114. Renta lu
toWa 116"25 Węgierska renta koronowa 25'60 Lo* 
sy tureckie 36700. Prvorv1eiy kolei południoweł 
23350. Aoglobank 17850 Bankverein 7200. Austr. 
zakład v ”f>dvtowv 8150 Bank depozytowy 33300, 
LaenderMrik 27390 Merkury 4900 Uniunbunk 6300 
Bank obrotowy 3475 Żivnostenska 53300 Kolej 
cólnocna 330.090 Lwów— Czerniowce 25000. Kole* 
to austryacKie 55.C00. Kolei południowa 16700 Alpi* 
ny 58S50. Berg und Hueiten 139000 Krupp 36000. 
iluta Poldi 58000 Praskie Tow. przena. Żelazn,
140.000 Ili ma 63900. Zieleniewski 14800 Apollo 
54900. Kanto 73000. Gal. Karo. ulv 129000 Siersza 
2.000.

Zarycn (PATi Końcowe kursa dewiz. Berlin
2 02. Holandva 188‘50 Nowy Jork 515, l.oiidvr. 21‘20 
Paryż 4202. M*dvolan 2242 Brukseia 40 30. Ko* 
penhaga 103 25 Sztokholm 128‘25 Cltrvstvania 
ti0 76. Ma/tryl 76'75, Buenos Ayres 172‘50 ł 'n « a  
8‘85, Budan ?szt 075 Zagrzeb 175 Warszawa 0*17. 
W iedeń 0‘18. Austr. steinplow. 0‘09

0 zaiGżeale atainii aaspmiii
Lwów. (Tcl. y,'1.) W czoraj odbył się w SKli rol- 

niicaej wiec w spaawie założenia akademii eiks- 
potrootwej, na który przybyli reprezentanci mia­
sta. woj ewó&zitwa, izby handlowej, targów 
WLchoctnich, sfor kupieckich i przemysłowych. 
Uchiwalono reaolucyę i prośbę do Rady miast* 
i Izby handlowej o założenie akaidomu ekspor­
towej.

Falsyfikaty 100-markówek
Lwów. (Tej. wł.) Pojawiły się tutaj falsyfikaty 

100-m arkówńk niebieskich.

Obawa aa mm a i f f ie  Iwcwiai
Lwów. (Teł. wł.) N a czanneti giełdzie u rządzo­

no ob ław ę, przyozetm aresztow ano 30 osób.

Telegramy._____
MM tttwa aa wmwm

Warszawa. (Tel. M.) Naczelnik Państwa wy­
jeżd ża  ju tro  na kilkudniowy w ypoczyn ek  do 
Spaiy.

Niepokojący stan zdrowia Papieża
Rzym (PAT) Ag. Slef&m. Dzisiejszy biuletyn o 

» anńe zdr&via pupd«*a Jest następujący: Papież 
jest chory od 4 dni na zapalenlo oskrzeli. tYczo* 
raj stw4ecdv»io, te zapalenie rozszerzyło się na 
prawe płuco. Noc była niespokojna i bezsenna. 
Dastnj tem peritóra wynosiła 38, puls 162, od* 
dech 38.

Rzym (FAT) Ag. Stefani. Godzina 1130: Papież 
przyjął Sakr itienui 6w. w obecności 18 ltardyna* 
łów. W  kołach katolickich odprawiają modlitwy 
za wyzdrowienie papieża. ,

Now y gabinet rum uński
B ukareszt. (PA T) Hava^ N ow y gab in et tt- 

kon atytu ow a ł się 1 złoży ł przysięgę. P rezydent 
m ir  strów  B ra tia n a  obe jm u je  pozatem  tekę 
w ojny. M iniotor D ooa  objęl tekę spraw  zagra , 
n icen ych .

P a i a ń  Mnę Kw-Kaisan̂ iaii
R yga (P A T ). D zienniki łotew skie donoszą, że 

dn ia  6 lu tego roz;>ocznie się w R ydze  konferen* 
cya  k o le jow a  w sprawi® beepośredm ego połą - 
ceetnia k o l e j o w e j  Rygp — VVar:<i-awa—Praga. 
W  kom ferencyi w ezm ą udział p rzed^ rw iciede  
P olsk i, E etonii, Ł otw y  i Czech osław  acy i.
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podstawą
Ekspose nowego rządu.

programu Poincare’go
Niemcy muszą wypłacić odszkodowania. — Bezwstydna 

propaganda przeciw Francyi. — Fałszywa ruina N iem iec.— O kontrolą budżetu nie­
m ie c k ie g o . —  Współpraca z mavq ententą. — Niebezpieczeństwa konferencyi 

w Genui. — Porozumienie z Anglią i Włochami, oraz Stanami Zjednoczonymi.
Paryi (PAT. IIavas). Prezydent ministrów 

Poiucars odczytał dzisiaj w Izbie, a wiceprezy= 
demt ministrów Baitboa w senacie oświadczę 
ni«" ministeryalne.

Kkapose to oświadcza na wstępie, że gabinet, 
powołany przez prezydenta republiki cLo obję- 
uia ■ władzy nzij.dow.ej wśród po-ważnycii oko= 
licznoścd, nie żywi imnych ambicyi, jak utrzy­
mywanie ścisłej współpracy z parlamentem 4 
przywrócenie poszanowania dla traktatów, któ­
re zawierają warunki pokoju. Aby ułatwić zro= 
zumienie lego programu. — zaznaczy! Podnear.-, 
— użyję stów, które wypowiedzieli posłowie 
Izby i senatu przy otwarciu sosy i.

Najcnorgiczniejume newet usiłowania nasze 
tylko wtedy unatują finanse Francyi, jeżeli 
Niemcy, na których łachunek złożyliśmy już 
tyle md landów, wypełnią wszystkie zobowiąza­
nia, które już na siebie puzyjęły i naprawią wy­
rządzone szkody. Byłoby tur krzyczącą liespra- 
fwjedliwością, gdyby kraj, który tyle wycierpiał 
i którego 10 departamentów zostało Bniszozo- 
nych, musiał własnym kosztem je odbudowy­
wać i gdyby tym obywatelom, płacącym po la= 
tki, musiał nainzucać płacenie pensyi i  odszko­
dowań pozostałym po ofiarach wojt.y wdowom 
i esimytom, poszkodowanym przez wojnę, wre. 
secie rodaimom tych, którzy zostali przez Nietm 
ców roestrzolani.

BEZWSTYDNA PROPAGANDA, 
której duchowi sprawcy dadzą, się Łatwo od­
kryć, zwraca Mą dzU przeciwko Fnancyi 1 usi­
łuje przedstawić fałszywie jaj stanowisko i za> 
miary, siara się przedstawić Francję, jakoby 
była ona owładnięta pewmogo godizaju impe- 
ryaUstycznym szałem. Obwinia się nos, że w ci­
chości żywimy podstępne zamiary, jak gdvbv 
wojna nie dość jeszcze ofiar zabrała, jakby niie 
dość ofiar kosztowała, jakby Fnancya nie d r o  
żej, niż inne narody, okupiła pokój dla siebie 
i  dla innych, który obecnie pragnie zabezpie­
czyć.

Żądamy — oświadczył prezydent ministrów— 
D0TR2YMAN1A TRAKTATÓW, 

które zostały zawarto i na których podPłs Nis. 
ml to widnieje obok podpisów państw spizy- 
tniernonych. Żądamy wypłaty odszkodowań, 
które nam się należą. W  jakiż sposób ma Fran- 
cya ustąpdć w tej sprawie?

Niemcy, twŁemdizą, że płacić wie mogą, a 
tymczasem trwonią systematycznie ewe poda­
tki, choć otrzymują je  regularnie.
CZYNIĄ WSZYSTKO, ABY ICH BUDŻET PAŃ= 
STWOWY SPRAWIAŁ WRAŻENIE RUINY.

W ydają contra nowe emisye pieniędzy papie­
rowych i obniżają przez to wartość swego pie­
niądza, ą rem samem popierają swój wywóz. 
Jest rzeczą jasną, ae gdy Niemcy w ten sposób 
organizują pozorną ruinę swego handlu, Towa* 
rzystwa wszystkie w Niemczech wypłacają o l­
brzymie dywidendy. Fabryki wszystkie pracu­
ją, a siła gospodarcza Niemiec wzrasta. Finan­
se państwowe rujnują się, ale każdy z Niem­
ców bogaci się ogromnie. Jednakże pmaecież 
nie tylko państwo niemieckie, ale 
CAŁY NARÓD NIEMIECKI JEST ODPOWIE.

DZIALNY ZA DŁUGI NIEMIECKIE.
Cały naród niemiecki kapitałami swymi gwa* 

rautuje długi państwa, albowiem lTnięniem ca­
łego nonodiU niemieckiego został przyjęty fcrak- 
ia.t wersalski, plan płatniczy, zestawiony przez 
Fomisyę odszkodowań i rądaitm sprecyzowane 
w ultimatum z maja 1920 roku.

Francya bronić ekoe tylko tych układów mię­
dzynarodowych. a nie daje posłuchu, ani na- 
miętncści, anl chęci zemsty, ani podszeptom 
egoistycznym. Francja ma s»c®ególnie pragnie-
!V f
UWOLNIĆ ŚWIAT OD BOLESNEJ ZMORY,
która nad nim dąży. Jednak jest zdania, że 
podstawowym warunkiem ogólnej odbudowy 
świata jest
ODBUDOWA SPUSTOSZONYCH OBSZARÓW

tych dwóch krajów, które najpierwea* zostały 
napadnięte, a które w craasis ciężkich doświad­
czeń pozostawały ń  ©rozłączne, to jest Belgii 1 
Frrncyi. Motylka elementarna sprawiedliwość,

ale powszechny Interes świata wymaga te) od ■
oudowy. Gdyby Francya i Belgia skazanj /osta­
ły na rachowanie na własne sity, ocmaczałoby 
to nieuchronne niepowodzenie wszelkiej pracy 
w tej sprawie.

Problemat odszkodowań dotyczy wszystkich 
krajów. Jeżeli Niemcy w tej najważniejszej 
sprawie ni© spełnią naszych żądań, będziemy 
musieli zbadać zarządzenia, do których należy 
się nam uciec według zapatrywań komisy! od­
szkodowawczej, a pewne z tych zarządzeń zao­
strzyć. Możliwe jest więc, że okaże się koniecz­
nością zarządzenie

ŚCISŁEJ KONTROLI BUDŻETU 
NIEMIECKIEGO 

oraz kontroli rud wydawaniem banknotów. 
Również Francya nie może pozwolić na zapo­
minanie o  postanowieniach traktatu wersal­
skiego, o uznaniu i ukaraniu wszystkich prze­
stępców wojennych. Dopóki te pcsta.-nowirn.ia 
nie zostaną wypełnione, będziemy mieli pebne 
prawo utrzymać sankeye już przedtem upro­
wadzone i zaprowadzić nowe. Na.dito oświad­
czam, że
TERMIN OKUFACYI LEWEGO BRZEGU RENU 

NIE MOŻE BYĆ SKRÓCONY 
a może się okazać konieczność przedłużenia gO,
Są. to zapewnienia, których rząd francuski bę­
dzie zawsze bronił. Skutkiem gwarancyj jeat 
istnienie umów międzynarodowych, łączących 
wszystkie państwa we wspólnym interesie.

W  dalszym ciągu oświadczenia Poincare 
zwrócił uwagę na utworzoną przez sprzymierzo­
ne narody małą ententę, której utworzenie na­
ród francuski przyjął z radością do wiadomości, 
a postępy jej i rozwój śledzi z żywą sympatyą 
Rząd francuski będzie uważał za zaszczyt dla 
siebie
WSPÓŁPRACOWANIE Z RZĄDAMI MALEJ 

ENTENTY,
Wyniki działalności dotychczasowej tej nowej 
ententy dają miarę tego, czego świat może od

nich oczekiwać.
Poważne obawy nasuwała 

KWESTYA KONFERENCYI W  GENTJI. 
Nowy gabinet postanowił akceptować przyjęcie 
zaproszenia ua tę konferencyę. Będziemy jed­
nak żądali z naciskiem, aby warunki wysunię­
te na konferencyi w Cannes, zostały przed roz­
poczęciem wszelkiej dysknsyi przyjęte, albo od­
rzucone i aby z postanowień traktatu wersal, 
sklego nic nie było poddawane dysknsyi.

Dalej oświadczył prezydent ministrów, że rząd 
francuski będzie szczęśliwy, jeżeli podpisana 
zostanie umwwa o wzajemnem zagwarantowa­
niu sobie bezp eczeństwa przez Anglię t I ran 
oyę. Nie wątpi też, że mocarstwa te mogą po­
rozumieć się Z f sobą na zasadzie równości, ku 
pożytkowi obu krajów. Umowa ta zatrzymywać 
będzie otbecn? i przewidvwaxie na przyszłość 
gwarancyc tak, ja.k je uznawał traktat poko­
jowy.

POROZUMIENIE Z WŁOCHAMI I ANGLIĄ 
JEST KONIECZNE,

ażeby usunąć przeszkody do podjęcia normal­
nych srtosunkraw między narodami. Głów nem 

pragnieniom Francyi jest, aby w porozumieniu 
z Anglią rozwiązać wszelkie trudności 1 wraz 
z nią pracować wspólnie nad przywróceniem, 
spokoju w Europie, i aby dzięki temu porozu­
mieniu módz pomyślnie wykonywać mandat 
swój w Syryi.

Francya -nie omieszka utrzymywać przyjaz­
nych stosunków z wszystkimi innymi naroda­
mi, kióre u jej boku walczyły dzielnie o prawa 
ludzkości. Poszczególnie pragnęłaby Francya 
tej

WSPÓŁPRACY ZE STRONY STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH,

któro tak wybitnie przyczyniły się cło wspólne­
go zwycięstwa, n które teraz na konferencyi w 
Waszyngtonie dały nowe dowody sw-ego sztachet 
negio charakteru. Wobec wszystkich sprzymie­
rzonych będzie Francya stosowała postępowa­
nie umiarkowania, otwartości i przyjaźni, ale 
z drugiej strony wierzy, że nie wezmą jej om i 
tego za złe, gdy uprzejmie, lecz stanowczo bę­
dzie występowała w obronie interesów swoich, 
tak jak oni bronią swoich interesów.

Praca naisza w tym zakresie może być prowa­
dzona tylko pod warunki>:n udzielenia jej pćł- 
nego poparcia praera Izbę. Poincare zakończyli 
apelem tło wszystkich, którzy zdolni są podpo­
rządkować Intencye partyjne interesom całego 
państwa, aby złączyli się dla strzcz-mia podwa­
lin republiki i strzeżenie, praw Francyi.

Gorące przyjęcie mowy premiera. — Krytyka ze strony socyalistów. — Odpo> 
wieaż Poincarego. — Uohwalenie votum zaufania.

Paryż (PAT .Havas). N* w-cooira j seem poeie- 
deoniu Izby galery* były szczelnie wypełnione.
Pi ozy den.t mń nistrów odozytał oświadczenie
rządowe, powitane oklaskami j owacyą przez
olbizy lnią większość Izby, W chwili uikazma sdę 
pana Poincarego na (trybunie socyaliiel pCiŁ 
nieśli burzliwe protesty. Ustaiwnetme oikl-aaki, 
które pif zorywany oświadczeni©, ©dziwi erciadllA- 
ly nastrój Izby. Szczególnie oklaskiwany był 
ustęp, zastrzegający się przeciwko propagan­
dzie niemieckiej oraz ustęp, w którym pain Po» 
incare stwierdził, że cały naród niemiecki od­
powiedzialny jest za długi państwa niemieckie, 
go. Zwroty o terminie okupacyi lewego brzegu 
Ranoi i o  konlorencyi genewskiej wywołały pro. 
testy na lawach socyalUtów.

W dysknsyi socyalista Vaxine złożył oświad­
czenie, że stanowisko nowego rządu nie wrabu. 
dza zaufania w aocyaliatach. Odrzucanie r o k o  
woń międzynanodowych doprowadzi dło odoso-

nlamieokiego wislkiogo pnzomysłn 1 handlu w 
wywołaniu wojny, ora.z systematyczne spusto- 
•zenia, dokonane na okupowanych przez Niem­
cy obszarach Francyi i Belgii.

Co aię tyczy ods-Zikodoiwau. to w interesie fi­
nansów Francyi oraz ogólnego pokoju, niussą 
one być wypłacone. Najmniejsza z naszej sfio, 
uv rezygnacya byłaby zachęceniem nieprzyja­
ciela do wznowienia dawnych planów agrosyws 
nyeh.

W  kwestyi konferencyi ganueńskiej należy
oczekiwać, że Niemcy będą. Para! i się wyzv- 
skać konferencyę dla podjęcia ponownego spnfn 
wy traktatu wersalskiego. W zwiąSku z t.cni 
wyraził przekonanie, że zdemobilizowanie Nie­
miec stanowi jeden z najważniejszych czynni= 
ków pokoju. W Waszyngtonie jednak stwier­
dzono, że Niemcy nie rozbroili się ani pod wzglę 
dem moralnym, ani pod względem materyal- 
oym. Francya będzie Tokować ze sprzymierz**

bnienia Francyi, w następstwie powtórnie do ! nymi na stanowiska wzajemnej nówno-ci.
nowej wojny. Mówca wskaziuj©, że lepszą, jest 
droga polityki soay41Astymnoj, eitanającej mę 
porayskać część społeczeństwa niemieckiego, co 
też w dużej mierze już się udało osiągnąć.

W  odpcAvie|JjoL Poincare, odpierając wrouit 
wywoływania wojen, (przypomniał oficyalne wy­
dawnictwa rządu firancusldego, które etwier* 
dziły winę niemieckiego sztaba generalnego ł

Parył (PAT. IIava«). Po dyskusyi nad eh 
po*e rządiowieon Iziba dioipuitowanych przyj ęł;> 
formułę przejścia dio porządku dri^nńesrę mul 
rezolucyą, wniesioną |pr»ez deipu towamego A- 
rego, wyrażającą rządowi votum zaufania, o r? z  
odrnuciiłn wszelkie poprawki do niej. Jotnm 
zaufania uchwalono 427 gKfeemt przeciwko 107.

P n e li i i l i  w n  -  m a n  n n w i
Leafield (Radio. PAT). Polityccny korospon- śe jest jeanam kwestyę długość frontu, mają. 

dent „Daily Tel !gTaph‘‘ odnośnie do sprawy eego podlegać gwarancyi, oraz czas trwania
modyfikacyi ugody gwarancyjnej angielsko" ugody, to jest czy 10 lat jest doetatecz ie, czy 
francuskiej, przulłoBonej Poincjunamu, (donosi, i też ugoda ma być automatycznie prolongowani
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i p od  Je Tc im) wanirtkiami. W  awtązku z czefislw j, Pol siki jeszcize przód konfeiremieyę. w
A nglia  fcv anuntuje ul.®yfffani6 pew nej e lły  Genui, przez za rok ow a n ie  ptnopo no w anego 8y- 
zbrojnoj lak ow ej, m o  iskJej 1 pow ietrznej. Spra- sfieiyu an gie lsk iego , 
wa Objęciu Polfjii gw ara iK vam i zosu iia  ni! o» ' -  • . . . n

t t j s z  i Ł ™  w m p  i » .  Mim a faraawa
Ntomlec. Zdaniem d yp lom a cy i angielskiej, spra. Warszawa (Tel. M.) jak  się dowiaueję, toczy
w ę tę od łoży ć  nateży do czasu  ogó ln e j k °n so li-  ste żywa wymiana zdań między Warszawą a Par 
d acy i europejskiej i poczt i i  C na tłslateczne p o  1 r>żcm, o syirawie udziału Polski w konierencyl w 
rozum ien ie  aię P o ls t j  z małą ententę, oraz na ' Gcaul. W k o lu h  pop ij czjiych liczą się z tem, ż# 
roociągiiuęcie  iak zw an ego „system u  w zajem - cbok ministra Skirmunta, uda się również do 
n ych  gwairancyi na lu d y  L u m p y '4. Dla F rfticy i Genui drusi człunek rządu. W yjazd premiera 
—  w edle zddJiia an gie lsk iego  —  k orzystn ie jsze  i Ponikowskiego na konferencyę jest wątpliwy. Naj» 
} * *  obecn ie  po>r w um .enie s ię  z  A nglią  co  d o  I prawdo podobn i ej uzupełnią deicgncyę poseł w 
gwarancyti bezpieczeństw a jej i maj, ze  zr>b> I Paryżu p. Zam ojski oraz poseł w Lundynte p. 
w iązaiui m  się  d o  zalaitwieniia sp ra w y  bezpie* . Wr6blov-ski.

Opinia llymansa
Bruksela. (PaT) IIavau.. Hymanf po powro- - lepszyly się  znacznie Rada Ligi rr-tyfitowala 

rdo s Genewy oświadczy! w wywiadzie współ. : poisko-gdańslti układ gospodarczy. Y.reeeci* w 
pracoiwinikowl „lndepenJance Belge", ie pro- 'sprawie Wilna oświadczył Iły mana, ee Rada 
blim ekonomiczny u. Śląsk* jest na arod-c do Ligi uzysk?*, od Polski i Litwy uroczyste obiet> 
pomyślnego IozwlęzanŁa. Potkaj G. śląska nie nięe, iż oba te kraje będę unikać krokow nie. 
wtjó r.<*i niokoroyotoiie r.t» akiyw-nosc ekonomice- i przyjaculsw a  w sprawie Wilna.
114 kraju. Stosunki poUku-gdoiiskle równleł po.

Po wyborach wileńskich

O fii! S l a ?  M i  h  t a t o w i  B i t f i t j  
n ira m

\Ttr«t .w n  (Tel. M.) Z Was/.yiiH-lnmi sygnalizują, 
ie  o Ile nio będą zawarte ostateczne traktaty wei 
wszystkich sprawach, co do * których osiągnięto 

porozumienia na konfercncyi waszyngtońskiej, 
wówczas S tany  Zjedonczone nio wezmą udziału 
w konferencji w Genui

Paryż. (PAT). Ja k  donoszą z W aszyngtonu, 
gabiuet zmmował się na wczora: zem posiedze­
niu kw estyą udziału Star.ow Zjednoczonych 
w konforencyi genueńskiej. Sekretarz stanu 
Huąnes, który .orzedłoży! raporty am Pas idorów 
Hanreya 1 Kerricka, iest. jak powszecimie stw ier­
dzają, za uoziałem Stanów Zjednoczonych w kon- 
ferencyi w  Genui. Jest prawdopodobne, że cie- 
cyzya  gabinetu nastąoi dopiero z końcom orzy- 
szłego tygodnia, gd y nadejd/.ie nowy raport 
am basodorów w Londyuie i Paryżu, w yśw ietla­
jący cały  szereg kw estyi wstępnych.

Wilna. (PAT) Gcntit ln y  kouifoarytt wyborczy 
ogłasza. Ustalone przez okręgowy komitet wybor­
czy wyniki wyborów do sejmu wileńskiego, na 
terenie okręgu dwunastego, obejmującego powiat 
brasławaki, są następujące: Ogólna ilość głodują­
cych wynosiła 23.966, co stanowi 75°/0 uprawnio­

nych do głonowaaia. Pof>zczesóine listy ouzymały 
mandaty: Nr 1 —  0, Nr 2 —  3, Nr 4 —  3 Nr 
6 —  C, Nr 6 —  0, Nr 7 —  1, Nr Ś — 2 Nr 
10 —  0 ,Nr 11 —  0, Nr 12 —  0, ogółem man­
datów 9.

Przed upadkiem gabinetu LGeorgea?
D ymisye premiera i ministra spraw zagranicznych. —  Niezgoda w łcnie  

rządu. — O kurs p o l i t y K i  życzliwej dla Francyi.

Diflieif2jfi!aro(if)WieDie . p i t t  aoslfja J r i i  
i r t

Genewa (P«T) Tempr dowiaduje adę że Franj 
cya wystąpi na konferencyi genuńskiej z wmoc. 
kłem domagającym etę umiędzynarodowienia nłe* 
mleekfcu, amtryucUeh 1 .w yjskleh dróg widnych.
Odpowiednie prz,rgiXov-ama d o ,tren  wniosków
feą juz rozpoizęte.

W iedeń (a . W ) ,,Ne’iee W iener Journal14 dono» 
u  z  Londynu, «  rozeszły się tam pogłoski, jaso* 
hf uuHiwwu masie uwtwpić dymloyw gabinetu 
Lioyd Georg# a Fiiycjn tą dymlsyl gaolneiu ma 
być alsigoda w loni« u U a u l„  .tw a .

Pary*. (AW) ^Petit Journal" do-noai, te w Lon­

dynie krążę pogłoski o mf jącej nastąpić dymi- 
syi lorda  C urzona. Jako jego następcę wymie­
niają. luuda Derby. byłego anibasadoia- orugoł- 
akiego w Paryżu, L arj De.by uważor tu jest za 
zwolckinlka Fr>uncyi.

— o o  o  —

Groźba strejku kolejarzy 
i urzędników w Niemczech

Berlin. (PAT) Wczoraj odbyty eię tu lirzne za. 
' brania kolejarzy. Postawiono nowe Zadania, w  któ­

rych robotnicy domagają się podwyższenia płac 
o  45°/0 od 1 lutego. Uzasadniają cni swe żądanie 
75-proc. podw yżką cen chleba.

Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą, ie  związek 
wyższyca urzędników państwowych zerwał roko­
wania z rząóertl w sprawie nowego uregulowania 

1 płac arzędnic*yoh oraz zawiadomił ministeryum 
| akarba, że aaisze rokowania tą bezprzedmiotową, 

jeżeli rząd z góry nie zdecyduje Bię na zmianę 
• zasadniczego stanówigirs w tej sprawie.

DROBNE OGŁOSZENIA
| P O S - P  SZU KAJU  |

tUIłsdjr handlowiec z branży
o l  maszyn roluiczych poszu­
kuje posady. Zgloszeuia pod 
.Handlowiec* do Adiainislra- 
cyt Gońca. 7014

Pinna z ukońrzoaą szkołą 
handlową pisząca na ma­

szynie poszukuj i posady. Zgło­
szenie do Adrn. Gońca pod 
.Zajęcie* OłOÓ

Człowiek młody, wolny od 
woiska, żonaty, rzetelny 

w  pracy, poszukuje stałego za­
jęcia. Zgłoszeniu do Admini- 
Uracyi, pod ,Fr. B.*. 7012

Panienka .uteligen.na z ukoń­
czoną 2-letnią szkolą nau 

dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przy jinie 
praktykę narazie bezjjl >>ną. 
Zgłoszenia do Adm. ,Gi ńca', 
pod .Prauiyka oiurowa*. 70i3

Łlsktromontsr zdolny, młody, 
wolny oa wojska poszu­

kuje posany. Zgłuszenia do 
Adm. tionce, pud ,£ieatro- 
monter*. <010

Cprzsdatn Unio 13 tkórsk ssai- 
** skinowysli bardzo łsdnyoh,
Wmdomość 1 Adm nistracya 
,Gwca Krakowskiegu*, Dl 
oajewsnieeo 7, I. p. b i23
Dokrycio starego futra do 
■ spraedania. Aiadomuść oj. 
Retoryka L. 9, parter nr te 
wo, od gooz. 3—4. 7009

DO SPRZEOANIA SkLEP 2 T0- 
WARćM. Nadaje się leż na 

przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pędzichów 6.

KAWkLErł. właściciel d<;br. HUrośliiiksdowłukszegoprzed- 
pośliihi uczciwą, zdrową,' ** siębioraiw: handlowego 

OuSzukuj ę .  Zgłoszeń ir pod 
.Wspólnik uchy*, do Aami- 
nistracyi. 7011

intuligeułną, przystojną i bo­
gatą pannę. Pizerayśl, poste- 
restante .Prawnik*. 8145

7V  Wk BLONDyNKA polka, 
wychowana we Wiedniu,

będąca od dłuższego czasu 
w Kraków<d, nawiąże weso,ą 
kores.iondcneyę polską lub 
uleiuiecką z inteligentnym 
męzczyzuą pod .Biouuyno- 
czlci* do Gońc a krakowskiego

K U ł* N O

HUlzytowę suknie czarną ku- 
™  pię i lasierki, czoieuka 
Nr. 35. Zgłoszenia pod .H. K.* 
do Gońca. 7005
IŹ upi( maszynę do pisań.a. 
I* Zg<« szenia z podapism ce­
ny do .Gunca” , fwd L 1.000. 

7óu4
Ijroguoryt w Wieikopolsce ku- 
”  pię. Jestem fachowcem. 
Oterty pod ,F>cłio«ioc* do 
Adm. Gońca. 7003

I P R Z i D A Z
yuYjąlKOWA SPOóOBhOoCill 
■■ .ńłomnik gsograi.czny ziun 
pglsklcn*. Działo zuptłius wy- 
czorpano I jeOjno w tym ro­
dzaju. 10 wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
sprzeduum za 64 tysiące ma­
rek. Wiadómość w Admini- 
stracyi .Gońca* pod .łśłow- 
nik“._______________________

i -przadam unio sukienkę weł- 
'  maną, granatową, nową

i kilka par bucików damskich 
Nr. 30 1 37, również nowe. 
Wiadomość ul. Berka Jose ło­
wiczu 18, IV p. olicyna. 8u00

|A uptf suknie balową czarną, 
** modną i elegancką. Zgłc 
szeoia do Adm.n. Gońca pod 
L L  IM .____________  7001

Kupię dobre akcye. Zgłosze­
nia pod .Akcye* do A„m. 

Gońca. 7002

Salon, kanapa 2 dnte 0 ma­
łych łotoK stół i szafa do 

opnedanUń Zgłoszenia pod 
.Salou do Ad mniptr. 7008

| r tM fK Y H t»r tm L W Ł {

Osoba młoda, prsystojna, nie­
zależna poszukujf mężczy­

znę starszego, bardzo inteli­
gentnego w oclu towarzyskim, 
ogłoszenia do Admimstracyi 
Gońca pod .Wsaołs*. 7401
Casiiowlso młody, intelig. po- 
1 szukuje tą drogą towarzy­
szki w celu luatrymonialnym, 
która posiada mieszkanie i 
umeblowanie sk.omne. Zgło­
szenia pod J  iłJ U ft ,. ' da 
Adm. Gońca. 7502

il lOMDYNKA młoda, przystoj- 
•*  na, elegancka, obecnie na 
posadzie praguie p iznać męż­
czyznę bardzo intrligentuego 
do lat 40 w celu matrymo­
nialnym. Zgłoszenia wraz z 
fotoamtią, ia zwrot której r,<- 
czę [>od .drzędz.wo* oo Adm. 
, Gońca*. 82o4

Doktor iTedycyny, szatyn, lat 
3.:, poszukuje towarzyszki 

życia wj bitnie indy widuslnej. 
Hzecz traktuje seryo do Adm. 
.Gońca’ wrai z fotografią 
pod .Doktor*. 82C3
Ić A WALER lat 26, Inteiigen- 
** tny, posiadając 8,0u0.ug 
Mkp. gotówki, prr>gu<e tą 
drogą poznać pannę lub 
wdówkę do _at 30, którf po 
siada mojątek ziemski do 200 
morgów. Zgłoszenia pisemne 
z totogiafią za której zwrot 
ręczę do Adm<c Gońca Kra­
kowskiego pod .Ziemianin*.

8077

K O  Z  N t

MASZYNY 00 PISANIA, kasy
L*‘ kontrolne przyjmuje do
< oprawy specyalistn Juliusz 
Hecaer, Kiaków, Marka 25. 

b076
''kradzioną kar ę nrlopową na
*# nazwisko Rajkot <iki Ma- 
cysn. Koprzywnica, powiat 
Sandomierz, wystawioną 22 
li-tojmda 1921 r. przesP.K.U. 
Kielce, , uniewsżn.a się. 8130
MONO OTWARTA PRACOWNIA
•* SZKLARSKA przyjmuje ro­
boty w zakres jej wchodzące, 
jakoteż i reperacje po ce­
na en przystępnych. Wykona­
li* roboty nu prowinnyach. 
Stanisław Oudzik, Kraków, Orze 
uukl, Chodklswiczr 82. 8067

Zniszczins psptory ojskowe 
na nazwisko Knzioł Hipo­

lit, ur. 1892 w Liszkach unie 
ważnia się. 8139

Zuubiono pspisry wojskowe 
nr nazwisko Kdwaird Dzię­

cioł, ur. 1900 w Lodzi, która 
unieważnię się. 8140
(nraozisnt kartę t; mez. u -  
~  iwuiduzeaia demub us na- 
zwiakc Dziedzie . raot.i 
unieważnia »ię. 8143
7 gubiono dokument wojuko- 

wy na nazwiaKo Jan Ha- 
wilk, Krakć j , anisważwam. 

8144
iGA KAKNAWAtl Haftuję rę- 
** cznie toalety wieczoruwe 
według zuruoli w 24 godzi­
nach. Floryańska 9. 8102
IIZOOLNIONAKRA WCZYNI z za-
^  graniczną praktyką z bai  ̂ ’ 
dzo dubrym krojem, szykiem 
i gustem — wykonuje naj- j 
elegantsze toa ety wieczoro­
we i balowe nawet z najbtar- 1 
szych kostyumów i suaien 
najświeższe tasouy. Fo^u ;uje 
iiywmnych domów. Zgłusze­

nia biuro .P i-sa*. Karmeli- 
ekA 16 pod ,J. H.*, 8t29i

Gospodarstwa
różnej wielkość*, oraz; kamie­
nice, piekarnie, rzeżrictwa, 
składy koioniatne, notele, rt 
stauracye i Ł p. -ia nr sprze­
daż na.stan.se i najpoważ­
niejsze biuro pośredniczę ca 

miejscu. 6942

I W I N A  i W Ó O K t l
I ptaiwuiHZfji.sk usros krsjowysk 1 zagronleznyth C 

poleca aa karnawał c
w B«newnla otwarty iktad hurtowny I dstailiczny win I widsk J

J W GRAND HOTELU (
a 8100 Kraków, i>L Sławkowska. 00 A

Dwfe sensacyjne powieści
II. wydanie

1. T a j e m n i c e  S a h a r y  Piotra Benoit,
romć n tyczna, fantastyczno-przy*-odni- 
cza fx>wicśc, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. t z t o w i e K .  k t ó r y  w r ó c i ł  z  ł a m -
t e e O  S w liita  G. Lerou.. a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przeasiawiaiący zjawiska ze świata 
medyum.zmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu powieśoi na wyczerpaniu.
jak długo zapas starczy, p z tryle Administracya 

wGońca Krakowskiego*4

o b i e  w y m i e n i o n e  p o w i e ś c i
z ł  cenę premiową

Mk 200'—
(jui z kosztami przesyłki pocztowej). 

Należytość należy uiściś z góry.
Ola P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 

f i  Łakomy, L6$zn0 |kowsldego“ wyjątkowa cena 1 5 0 .

l i A A A M I l i l l l i l i
(WIK.; Flac Dr Metziga20. 

Telefon 310. I



bu. 10 .GONIEC KRAKOW SKI" Ni. 22.

K R A J O W A  K U T A  S Z K Ł A
Dąbrowa obok Jaworzna

T O W A R Z Y S T W O  T R A N Z A K C Y J N E
Dla Handiu i Przemyślu

Dyrekcya i biura sprzedały:

w Krakowie, ulice Pilarska L. 2. — Telefon Nr. 1209.
Benzyna, nafta, parafina, oleje maszynowe i t. p. II Szkło taflowe ZWyKłs i SOiillO we 
Artykuły chemiczno-technlcznc i budowlane. ^  I I II gatunku.

Dostawa dla kra;u i zagranicy. II > = = =
Adres telegraficzny: „Traniakcya", Kraków. || Adres telegraficzny: „szkło"* Kraków.

4 DNI TYLKO
trwa obecnie u firmy „Tęcza“  pranie bielizny z srebrnym połyskiem. 84 Wkrótce trwać będzie tylko 8 dni.

liw winu, niiirswr 
i taitakiui

wiatraki, hotele w Ule, go- 
s u w  *  . i w « ,  - a *  , « » jy  u  v  
8-irskie; niekarnie, restau­

racje, domy mieiskie 
wlaU w,ba 

kLa IBOR, fydgoszwz, Hllta 
Ja? allońka 4. 6231

U  C H C E  r o w f c R Y ?
Po najtańszych zniżonych eenaeh, n i' h napisze, lnb
przyjeżdżając do ŁOU/1, uaa się do składu fabrycznego

M W  B ul. Piotrkowsko Nr. 68. 
■  D l j f l f  w podwórzu Ili wejście.

Gdzie są do nabycia w reftttkaeh i w sztukach białe 
i kolorowe płótna n« bieliznę i pościel, towar7 na 
wsypy i j-oezwy, tlaneia, barenany, cajgi, enuot^i, 
pońezochy, Obrusy, kołdry, również szevjeity, sukna, 
korty i v elny na damskie i męskie ubrania, ko- 
slyumy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów.

U u a n a t  w y8y,am pocztą za znliczltn odcinki 
t” a  . i resztki w każdej ilości po olrzynłnniu 

zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 0232

PIŁY
Retmscheldoiuskk* 

do gatrów I tartaków,
taśmowo i tarczowe (do cyrfcBlsrki)

Rozmaite siakiarkl, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił. pierwszorzędne szlifierki do 
pił, oliwiarki, smarownico do wazeliny, ojol aozi 

świdry do gwintów i kun gwoźdzlo.
Wszoikie narzędzia do przemysłu drzownago

stale na składzie. 5534
0iRO A COMP., Władali I.,

Uabanbwtg.sM 6. 
lo'ifon 5SS i 11528. Adras taiagr. Biros<|a.

I „ U c z c i w o ś ć 1
Biuro i ajenc i  pośradr ictwt przy kupnie 

i sprzedaży —  Kraków, Podwala 3
Ma m. sprzedaż i przy; maje do sprzedaż?-. kamie- 
met realności, folwarki, oarcelc budowlane gospo­
darstwa. tabryki i L d. — Zaatępniwo Biura pomor 

skiego. — Załatwia spiesznie i najtaniej.

&
L l C Y T A C Y h .

81*2

R H H K H n H H

HEBLARKĘ 3 stro.iuą, parkieciarką, do­
starczy okazyjnie ze składów 

,PI0N“  —  Lwów. Lwowska 48, Lei. 478. 588

W Okręgowej Komendzie FoUeyi Państwowej w Kra­
kowie, przy ul. Siemiradzkiego Nr ’/4. odbędzie jih dnia 
27 stycrni« 1922 r. licyU-cya wybrakowanych Koni. Io- 
czątek 'lcytacy o gdz. lO tej rano, pierwszeństwo kupni: 
mają rolnicy. Irzed rozpoczęciem licyiscyi przystępujący 
do niej złotą w krsie Urzędu Gospodarczcg< wadym.i 
w wysokości 25.000 Mk. Okręgaary komendant

Bank Małopolski S. A. w Krakowie
_____________ Rynek główny 25.
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000

przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart.
Wolna Zgromadzenie Akeyonarynsrj Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 ezerwea 1921 r. pod Wy tszedlb dotychczasowego kapitała 

tkcyjnjgo z samy Mp. 112,0110.000'— aa ip. 20u,200.o00'— przekazując Kadzie Zawiadowcze. określenie terminu, oraz ustolei *e szezsgółowyci warunków 
dla em *yi tychże akcyi.

ha podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Ławiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000*-- nrzez emlsyę nowych sztuk 311.000 
pełnowpłaconyeh akcyj po Mp. 280'— imiennej wartości.

Objęcie większo! lei nowo wydać się mających akcyj zostrło jnż z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się pc myśli uchwały Warnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dni. 25 czerwca 1921 i na zasadzie postano* ienta p. Ministra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra St irbu z dnia 21 listopada 
1921, zamieszczonego w nrze 270 .Monitora Polskiego* z dnia 2t>-go listopad? 1921

SUBSKRYPCYE89 m a  c o n t r a  a w  w  m b  w  a s
8003

na następujących warunkach:
1) Dotychczasowym akoyonaryuszem przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że ze dwie 

dawne ekeye, pobrać mogą jedną nową.
2) Przy korzystaniu z prawe poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 

uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru. *
3) Prawo poboru wykonano i zyłoszena być mota najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorom utraty tego prawa.
4) Kurs emisyjny nowych akcyj wyit. si Mp. 475’—  ais aotyohczasowych akcyonaryuszy, wykonującyoh prawo poboru, zaś Mp. 600’ —

dla nowyoh akcyonaryuszy.
5) Przy egtcszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty. 
6j tik party cye nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya ba<>ku według swego swobodnego uznania.
7) Nowo akoyn wydana będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekeyonowaniu 

sztok za zwrotem potwierdzenia kasowego na niszczoną wpiatę.
8; Na wypadek nleprtydzislsnla akcij Rauk zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4%.
9) Nowo akcyo uczestnicz? w zysKach Batiku począwszy od dnia 1 iipca 1921.

10) Zgłoszenia auDskrypeyjno na nowa em .syt nkcyj przyjmują do dnia 16 iutsgc 1922 r. następująco instytucyo:

w Krakowio: Bank Małopolski, Rynek główny 25,
Filia Polskiego Banku Krajowego,
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, 

w Wsrszaw.o: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, 
Bank Haudlowy w Wnrszawie,
Bank dla Handlu i Przemysłu,, 

we Lwowie: Odo dał Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maia 10,
Polski Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Clddziai Banku Dyskontowego Warszaw k’ego, 

w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Polski Bank Handlowy, Bank Przemysłowców, 
Oddztn, Lianku Hjnoiowego w Warszawie,
Bank Kratochwn i Pornaczyński,

w Łodzi:

Tarnowie:
Stanisławowie:
Rzeszowie:
B ielsku :
lasopanem :
Katowicach:

w Królewskiej Huois
w Wiedniu:

Oddria* B«nku Małopolskiego, ulica Moniu­
szki 4,

Oddział banku Małopolskiego, Krakowsku 8, 
.  , „ ul. Sapieżynska 10,
„ „  „ ul. Jagiellońska 3.
,  ,  ,  ul. Kolejowa 8,
„  ,  „ ul, Krupowi.i 38,

„Deutaens B » n r “ , Fiiia w Kutowicacn. 
Spółka Komandytowa „Feige et Oomp.“ 

: ..Ooerschlesischer Bankvereiu“ , 
Powszecnuy Austryacki Zakład Kredytowy 

Ziemski,
■ AuatryacKi Zakła i Kredyiowy dla Handlu 

i Przemysiu. I
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Redaktor odpowieuZialuy: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakom*•


